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I. 0  hypnotyzmie ze stanowiska fizyjologicznego.

Napisał Proł. Dr. N. Cybulski.
( C i ą g  d a l ś ź y .  P a t r z  N r .  2 4 ).

Rozmaici autorowiie podają, Mb przez poddawanie można 
także wywołać lub zmienić rozmaite wydzieliny, jakoto: mocz, 
Igjt, łzy, mleko, a nawet miesiączkę. Zmian iyeii, równie 
jak przyspieszenia i zwolnienia tętna przez pocldawan.e n moicli 
liypuotyków nie obs,erwowatem. Wszystkje te zmiany nie przed­
stawiają zreSztą nie nadzwyczajnego i można je łatwo tłuma­
czyć .na podstawie faktów fizyjoi.ogicznycii. Pziś powszeelmie 
wiadomi), żfe tętno i światło naczyń zmienia się zależnie od 
rozmaitych czynników, tak wewnętrzny cii, jakotęż i zewnę­
trznych. Najsłabsze- podniety, jak  np. petdrażmeme czoła jc»- 
* ł|M | włoskiem, jak  to wykazały doświadczenia Manassei- 
uow ćj8T), Istomonowa3S) i innych, wywołują w narządzie krwio­
nośnym cały saetreg zmian, które trwają nawet po usunięciu 
podniety. Naczynia obwodową zwężają się, naczynia w ukła­
dzie nerwowym rozszerzają sie, jednocześnie występują też 
zmiany w tętnie. Wiadomo także, że wszelkie afekty, emoojjg 
i uczucia, wstyd, gniew, smutek, również wywołują zmiany 
iv narządzie krwionośnym. Podobnie działają same wy­
obrażenia tycli stanów i tak Botkin przytacza jako przy­
kład chorego, który mógł zwalniać tętno, jeżeli rozifjyślał
0 smutnym stanie swego zdrowia. Milluer Fothergiil prze­
konał się^Je u pewnego młodego Izłowieka każde jgkupieaie 
uwagi na jeden przedmiot wywoływało zwolnienie tętna. R ó ­
wnież można było obserwować u tegó samego chorego zwol­
nienie, jeżeli odpowiedź na dane mu zapytanieNwymagała na­
mysłu. Tarchanow 8&) u dwóch lekarzy, u E. Śaiomego
1 Sohiesingera, stwierdził zdolność dowolnego przyspieszenia 
tętna, u pierwszego z 85jdo ljjO, n drugiego z .85 do 160.

Jeden z moich hypnotyków, a mianowicie K., Saffi ró­
w n iej przyspieszać tętno ZjS© do 130, jeżeli wyobraża sobie, 
że sjLę gniewa. Oczywiście wiec, że i w stanie liypnotycznym

m.™ą wywoływać zmiany w tętnie i naczyniach „te sanie 
czynniki, t. j. pewne wyobrażenia, itd. i zewnętrzne podniety. 
Chociaż u hypnotyka K. raz udało mi się wywołać przyspie­
szenie tętna przez poddawanie, jednak Ocsyn®ę»e,» teggitie 
mógłbym wnosić, że to jest bezpośredni skutek mojego 
wph wig gdyż bardzo bym może, jże u hypnotyka nieświado- 
mo rozkaz mój wywołał takie wyobrażenif- które i bez stanu 
liypnotyoznegc) i bez mojego udziału wywołałoby w stanie 
czuwania takie samo przyspieszenie tętna. Przy powtórnych 
doświadczeniach nie mogłem zauważyć żadnej prawidłowości. 
Często $>rzy poddawaniu przyspieszenia otrzymywałem zwol­
nienie tętna i na odwrót. Jednem slowern zmian, o których 
tylko ®  była mowa, nie można uważać za właściwe tylko 
stanowi hypnOtycznemu.

Z wiekszćm nieco pnpcmn można twierdzić, że stąp 
hypnotycznyjpodnoąi wrażliwo,^ ’żmysłóiv przynajmniej u nie- 
któr-ycb j p b ;  i pod t)in jednak względem me ulega wątpli- 
wpśoi, że „poddawanie i samopoddawanie odgr.yu-a bardzo 
ważną rolę. W każdym razie fakty, które przytoczę niżćj, 
świijde.zą o terń, żć u hypnotyka, pomimo braku świadomosim. 
sfora nieświadomych czynności mbzgu je s i bardzo czynna, 
a nawet w niektórych przypadkach musimy przypuścić pewną 
nadczułość narządów zmysłowych ośrodkowych. jCak Braid 40) 
przytacza, że niektórzy hypnotycy byli w stanie rozpoznąć 
ehnstki od nosa i ręka-wicikis <l*iewięciti, dziesięciu i więcej 
osób zlożo.ne razem, z którymi się pierwszy raz spo­
tykali, puslngując się przytem jedynie pogonieniem. 'Po za­
tkaniu nosa rozpoznać już więećj nie mogli. Przytoczyłem już 
wyżćj fakt podany przez rozmaitych magnet,yzerów, a stwier­
dzony przez Peaunisa, że bypnotyk rozpoznaje z ; odległości 
i z'pyłu Paffl liyjmotyzera ocł innych osób; prawdopodobnie 
przytem odgrywają rolę zmysł dotyku i siuęlm. Binet podaje, 

jeżeli na kawałku papieru podda, się jakikolwiek obraz, 
np. portret pewnej "oby, to bypnotyk rozpoznaje ten papier 
wśród innych podobnych i zawsźei tylko na tym ‘widzi pod­
dany otiraz. C. ,’SauYaire 41) opisuje zupełnie analogiczny fak t:
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pewnemu hypuotykowi poddano w stanie liypnotyćznyin, « e  
po obudzeniu się ma widzieć na odwrotnej stronie karty obraz 
dZiSeka. Pierwszy raz zpbacztl ten obraz na królu treflowym. 
Ilekroć potem wyrzucano tę Samą kartę, zawsze tylko n l  niej 
widział fern obraz, po czem rozrzucono nową taliję kart od­
wrotną stroną flo ,g§ry i bypnotyk wskazał, gdzie leży por­
tret dziecka; okazało się, że to*był również król treflowy. 
Oczywiście więc, że obraz poddany, wyobrażany przez by- 
pnotyka „^kojarzy! się z odcieniem zależnym od barwy 
i kształtu figury ua odwrotnej stronie karty i że hypuotyk 
po-znał tę kartę po tym Odcieniu zupełnie tak samo, jak  my 
odróżniamy kartę pod światłem. Swiadozy to jednak ó zna­
cznej nadeznłości wzroku. Pod tym względem nadzwyczaj 

JBiekawy fakt podaje Bergson 42). Zgłosił się do niego jeden 
z mieszkańców Clermontii z oświadczeniem, że ma kilkn hy- 
pnotyków, n którycli bardzo łatwo udają się doświadczenia 
z poddawaniem myślą, Boświadozenia polegały na tem, że 
bypnęitycy -odgadywali liczbę stronnicy książki,', którą hypno- 
tyzer trzymał przed sobą, a nawet pdozytywali całe wiersze. 
P tzy powtarzaniu tych doświadczeń prząz B. okazało się, że 
rzeczywiście liypnotycy ozęsto zgadywali, lecz czaśem poda­
wali tc liczby w odwrotnym stosunku, np. zam iasttólS, S l3 ,  
tj. w tym porządku, w jakim druk odbija się w lustrze. Tó 
podało B. myśl, że liypnotycy Skuszą czytać w .skutek 
odlłicia się lićżb od jakiejś gładkiej powierzchni. Bliższo "ba­
dania wykazały, że tą lustrzaną powierzchnią byłti rogówka 
i że liypnotycy mogli czytać tylko przy dwóch następujących 
w arunkach: jeśli strona książki była oświetlona dostatecznie, 
a rogówka osoby patrząoćj znajdowała się w ciemności i powtórb 
jeśli obraz liczb} powstawał na rogówce w miejscu przeciw- 
legdem źrenicy. Napodstiiwie tycli doświadczeń doszedł autor 
do wniosku, że liypnotycy ci czytali liczby ua rogówce.

Tenże Saui aufór podaje, że jeden z wymienionych liypno- 
tyków p. L. był w stanie na mikroskopowej fotografii wielkości 
dwóchnim., wyobrażającej 12 osób, siedzących kolo stołu, opisać 
każdą '§sobę i odtworzyć jej pozę; przedtem mu poddanó, że foto­
grafii a. jest- wielkości arkusza i on ją  taką sobie przedstawiał. 
Tenże sam bypnotyk, gdy mu podano preparat mikrosko­
powy z zabarwiouemi komórkami i jądrami, w krorym śre­
dnica komórek nie przenosiła 0,0f>mm., narysował go zupeł­
nie tak, jak  się przedstawiał pod mikroskopem, z tą tylko 
różni<$rŁ że komórki były narysowane cokolwiek więcej pra­
widłowo, niż były w istocie. Szkoda, ż ijau to r nie nie mówi 
o tam, czy liypno%zowany znał ltisTblogiję i czy się nie do­
myślił, jaki miał preparat przed sobą. W każdym razie w obec 
dwóch pierwszych faktów można sądzić, że nietylko obwo­
dowy nar/.ąd^zinksłu wzrokowegó -był w stanie nadcznłości, 
lecz ze prawdopodobnie i pobudliwość ośrodkowych narządów 
była znacznie zwiększoną.

Bergson podaje inne’ jeszcze doświadczenie, o którern 
także wspomnę w tern miejscu. B. stanął z tylu za hypno- 
tykiem, siedzącym w krześle i poddał mu, że on ma tworzyć 
z B. jedną wsobę, a więc że każde uczucie, które będzie miał 
B., musi mieć i on, i ma wskazać miejsce, z którego tó uczu­
cie pochodzi. Z tylu za B. stanęła trzecia osoba ze szpilką 
w rę ce ; gdy raFostatnia dotykała się szpilką B., bypnotyk 
rzeczywiście uczuwał ból i dosyć dokładnie wskazywał na 
sobie miejsce, które odpowiadało nakłótemu miejscu u B. 
Czasem jednak wskazywał miejsce ukłucia i wtedy, gdy B. 
nie czuł żadnego helu, ponieważ trzecia osoba nie dotykała 
go, lecz tylko wykonywała ^len sam ruch, który wykonywała 
uprzednio; dopiero gdy trzecia osoba stanęła za drzwiami

i dotykała przez szczelinę we drzwiach, hypnomc niczego nie 
zdołał odgadnąt, minio że B. czuł ból dokładnie. Prawdopo­
dobnie \> *ęc bypnotyk odczuwał ruchy osoby operującej igłą, 
widział lub słyszał je i w ten sposób oznaczył ich feiefnitek.

Beaunis badał zmiany ^słuchu w stanie bypnotycznyiri 
za pOmocą telefonu, połączonego z cewką indukcyjną przy­
rządu sanecż*kow%o; jako kryteryjtnn slużyl mfjśłal^zy ton 
od indukcyjnego prądu, „słyszany w telefonie. Podług odle­
głości jednjfj cewki od drugiej można było sadzić o sile prądu, 
ą tern samem o sile dźwięku. W ten sposóD w kilku przy­
padkach znalazł w 'stanie hypnotyęznyin pobudliwość zwię- 
kszoftą, sktóra jejfijeze bardziej się' zwiększała w skutek pod­
dawania ; czasem spostrzegał też .Uniżenie pobudliwości, tak 
że w ogóle wybitnych znnan nie zauważył; są jednak fakty 
nie ulegające wątpliwości, że u mektórycli osób, osobliwie 

hkntek poddawania, można wrażliwość słuchu bardzo zna­
cznie zwiększać.

Jako charaktei!ysfyczn.)f nbjaw stanu hypnotycznego do­
tychczas powszechnie uważano zwiększenie pobudliwości 
iieł'Wowo-mięśniowej; za tem miała głównie przemawiać ła ­
twość, z jaką można wywołać t-ężćc- miejscowy lub ogólny 
u osób zabypnoty%Uwanycn. Niektórzy spostrzegali także zwię­
kszenie odruchów śoięgnistych. Kwestyja ta jednak nie jest 
dotychczas dokładnie zbadaną; faktem jest, że u wielu liy- 
pnotyków jednocześnie z wystąpieniem snu hipnotycznego 
powstaje*mniąjsze lub więksże stężenie mięśni, tak że ruchy 
bypnófyków są niezgrabne, nienaturalne i w pgóle utru­
dnione i niepewne; wymowa niajńśna, a niekiedy tak utru­
dniona w skutek stężenia mięśni do żucia służących, że tylko 
z trudnością można zrozumieć wymawiane wyrazy; stężenie 
to występuj^fiednakowo we wszystkich mięśniach i je s t jakby 
zwięksgpnem napięciem (tonusji które, jak  wiadomo, istnieje 
i w stanie prawidłowym. Stan ten zatam rzeczywiście można 
byłdby uważać za skutek zwiększenia pobudliwości ośrodków 
odruchowych; atoli nie podlega wątpliwości, źe katalepsyją, 
■fkusibilitasmerea, kontraktm y itp. iinS?na wywołyWa® przez 
poddawanie lub sainopoddawanie bez udziału innyeli bodźców 
zewnętrznych, że tężec wywołany przez pocieranie skóry, lub 
jak  to niektórzy magtietyzerowie czynią, za pomocą pasów 
(pociągnię% na pewnej odległości wykonywanych, może być 
usunięty nie tylko przez silniejsze podrażnienie, lekkie ude­
rzenia po całej odnodze, lecz może ustąpić wprost na rozkaz 
hypnotyzera. Wszystko to przemawiałoby za tem, że i zmiany 
te w czynmreciiich mięśni zależą od zmian w ośrodkach wyż­
szych kątćgory, i najprawdopodobniej w ośrodkach psycho­
motorycznych. Za tem przypuś-ż^zenieni przemawia to spostrze­
żenie, że tężec wywołany u hypnotyka może trwać całe 
godziny bez najmniejszych zmian i że w ogóle przypomina 
kontraktmy, powstające przy rozmaitych uszkodzeniach ru­
chowej powierzchni kory mózgowej.

Czy pobudliwość ośrodków psychomotorycznych zmienia 
się w jtanie liypnotycznym, dotychczas nie badano. Beaunis 
starał się zbSdae za pomocą siłomierza, jak  się zmienia siła 
w stanie hypnofycznytn; z doświadczeń tych wypada, że 
z 242 osób w słanie liypnotycznym u -31 siła się nie zmie­
niała, n 41 była zwiększona, u 162 zmniejszona; po obu­
dzeniu się u ciMT* niezmieniona, u 114 zwiększona, u 71 
zmniejszona, w ogóle więc w stanie kypnotycznym siła się 
zmniejszała; ponieważ ruchy dowolne zależą prawdopodobnie 
od ośrodków psychomotorycznych, możnaby więc przypu­
szczać, że właściwie pobudliwość tych ośrodków jest obniżona; 
że jednak mechanizm powstawania ruchów dowolnych jest



dotychczas prawie nieznany, doświadczenia więc te dla roz­
strzygnięcia kwestyi nie mogą mieć żadnego zuaezenia.

Najbardziej się różni od stanu prawidłowego czuwania 
stan umysłowy n hypnotyków: świadomość i wola, jakto 
wyżej już nadmieniłem, albo zupełnie się nie objawiają, albo 
są mniej lub więcej przytłumiono; istnieje pewien stan a lm lii, 
z którego hypnotyk pozostawiony sobie, wyjść nie może; 
natomiast pomimo pozornej obojętności hypnotyk przedstawia 
nadzwyczajną wrażliwość na każdą myśl, poddaną mu przez 
inną osobę lub hypnotyzera, jeżeli istnieje stosunek; w ogóle 
może przedstawić cały szereg najrozmaitszych stanów' psy­
chicznych, które po obudzeniu się nie pozostawiają po sobie 
żadnych widocznych śladów. Na zapytania zwykle odpowiada 
logicznie, pamięta o faktach, które miały miejsce podczas 
czuwania, a również i podczas poprzedzających stanów liy- 
pnotycznyeh; wie, gdzie jest, jak się nazywa, poznaje znajome 
sobie osoby, może wykonywać, chociaż nie zawsze dokładnie, 
rozmaite czynności, np. czytać, pisać, grać na fortepianie, 
jeżeli umie; mnożyć na pamięć dość znaczne liczby itd. 
IV’ odpowiedziach swoich zwykło niczem się nie krępuje, 
nie ma poczucia, wstydu; panny np. na rozkaz hypnotyzera 
zdejmują ze siebie ubranie; opowiadają najskrytsze rzeczy 
zupełnie spokojnie. Beaunis, Demarąuay i Giraud-Teulon, Lie- 
beault opisują podobne przypadki. Przed Drem Liebeaultem 
pewna młoda panna odbyła kompletną spowiedź z całego 
życia ; tak że Beaunis twierdzi, iź w stanie hypnotycznyni 
moralny stan hypnotyka objawia się w zupełnej nagości. Na 
napytanie o czem myślą, zwykle odpowiadają, że o niczem. 
Pamięć w znacznej większości nic zmienia się; przynajmniej 
Beaunis próbował czytać w obec hypnotyków7 nieznane im 
ustępy; wypowiadał szeregi liczb i przytem w porównaniu 
ze stanem normalnym żadnej pod tym względem różnicy nie 
zauważył. Są jednak fakty, które świadczą, żc u niektórych 
osób spostrzeganie nieświadome i przypominanie taktów 
wcześniej spostrzeżonych, a nawet takich, które nie docho­
dziły do świadomości, odbywa się łalwiej w stanie liypnoty- 
cznyni, aniżeli w stanie czuwania. Jedoń z moich hypnotyków 
W., znajdując się w7 stanie somnambulicznym, na prośbę, aby 
opowiedział, co było w7 czasie snu poprzedzającego ten stan, 
z taką dokładnością odtwarzał to, co sam wykonywał, wska­
zywał pozycyje, zajmowane przez inne osoby, ustawiał na 

'miejscu rozmaite przedmioty, że wywołał zadziwienie u wszy­
stkich obecnych. Przypominanie faktów, o których hypnotyk 
nie pamięta w stanie czuwania, w tym nieświadomym stanie, J 
jakim jest stan hypnotyczny, nie jest rzeczą zupełnie nową; 
podobne fakty można spostrzegać u osób, które w skutek 
innych przyczyn również są pozbawione świadomości; tu 
wskażę tylko na znany powszechnie przypadek z pewną ku­
charką, która w czasie bredzenia, w tyfusie wypowiadała całe 
ustępy p0 hobrajskn. Z biografii tej chorej okazało się, że 
przed kilkunastu laty, będąc sługą u pewnego duchownego, 
mogła przez ścianę słyszeć,i jak  jeden z księży głośno w tym 
języku czytywał. (C. cl. 11.)

II- 0  aklim atyzacyi w krajach gorących, a mianowicie 
w archipelagu malajskirn.

v P o d a ł

Dr. M a k s y m i l i j a n  G u m p l o w i c z .

Podróż do Indyj wschodnich w własności lekarza okrętu 
wojennego holenderskiego i trzechletni z górą pobyt w ar­
chipelagu malajskirn od r. 1883— 1886 podały mi sposobność
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uczynienia szeregu spostrzeżeń, którenii się w miarę, czasu 
i sposobności podzielić zamierzam z czytelnikami 'Przeglądu. 
W niniejszym ograniczę się do omówienia tak często poru­
szanej sprawy aklimatyzacyi Europejczyków w owych odle­
głych krajach podrównikowych o klimacie gorącym a wil­
gotnym, tak sprzyjającym wiecznie bujającej wegetacj i, a tak 
niegościnnym i niebezpiecznym dla nas mieszkańców stref 
umiarkowanych. Szczególny zbieg okoliczności ułatwił mi ze­
branie odnośnego inateryjalu. Przedewszystkiem, że na okrę­
cie wojennym, z którym w r. 1883 z Holandyi wyruszyłem, 
prawie przez cały czas mego pobytu w Indyjach z krótkieini 
tylko przerwami pozostałem, tak że tych samych ludzi, z któ­
rymi Europę opuściłem, przez dłuższy czas, niektórych przez 
całe trzy lata pod okiem zachowałem. Dalej, że za przyby­
ciem liaszem do Batawii, jak to na okrętach wojennych ho­
lenderskich w Indyjach zwykle bywa, część załogi okrętowej 
zastąpioną została przez krajowców, tak że odtąd zachowa­
nie się ludzi rasy europejskiej i rasy krajowej równocześnie 
i pod temi samemi warunkami higijenicznemi porównywać 
ze sobą mogłem. Wreszcie okręt nasz w krótkim stosunkowo 
czasie zwiedzi! od północnych wybrzeży Sumatry i półwyspu 
malajskiego aż ku nowej Gwinei i od Batawii aż ku hiszpań­
skim Filipinom większą część rozrzuconych tam po obu 
stronach równika wysp i wysepek i zaszedł do wielu odle­
głych zakątków, kędy rzadko kiedy okręt jaki się zablądza. 
W takiclit.o miejscach za przybyciem okrętu ludność krajowa, 
korzystając z rzadkiej sposobności, zewsząd się gromadziła 
upraszając głównie dla ciężko chorych pomocy lekarza eu­
ropejskiego. Częsty i dłuższy zaś pobyt okrętu w większych 
portach handlowych i tu i owdzie' wycieczki w głąb kraju 
dały mi możność zetknięcia się z ludnością europejską i pól- 
europejską w Indyjach osiadłą, jakoteż zwiedzania szpitali 
wojskowych i krajowych.

Jakkolwiek uwagi następne zebrane zostały prawie 
wyłącznie w archipelagu malajskirn, tyczą się jednak czę­
ściowo stosunków wspólnych wszystkim krajom gorącym.

P o ł o ż e n i e  a r c h i p  e 1 a g  n m a 1 aj  s k l e  g o — fo r m a- 
c y j a  g e o l o g i c z n a  — k l i m a t  — l u d n o ś ć .  Posiadłości 
holenderskie w Indyjach wschodnich rozciągają się od 9o° 
do 143°' wschodniej długości (od Greenwich) i od 5" półno­
cnej do 7° południowej szerokości, a zatem na obszarze 
około 700 mil geograficznych długości, a około 180 szero­
kości. Na tej ogromnej przestrzeni nałożą do Holandyi z wy­
jątkiem wysp filipińskich, północnych wybrzeży wyspy Bor­
neo i części portugalskiej wyspy Timor Dcli wszystkie wyspy 
archipelagu malajskiego i część zachodnia Nowej Gwinei. 
Główną siedzibą rządu, a zarazem najstarszą, najbogatszą, 
najlepiej zorganizowaną i najludniejszą, bo około 20 milijonów 
mieszkańców liczącą, posiadłością jest wyspa Jawa ze stolicą 
Batawiją i wielkiemi miastami handlowemi Surabaja i Se- 
marang. Co do obszaru największą, bo równającą sic całemu 
państwu niemieckiemu, jest wyspa Borneo, po której z rzędu 

j  następują Sumatra i Celebes.
Średnic i mniejsze wyspy liczą się na setki. Część ich 

na wschód od wyspy Jawy położona nosi nazwę malycli 
wysp Sundajskieh, liczne zaś grupy wysp na wschód od Ce­
lebes kn Nowej Gwinei i ku Australii się rozciągające, sta­
nowią archipelag Molukków, od dawien dawna słynny jako 
kraj orzechów muszkatowych, goździków i innych specyjaiów. 
Formaoyję geologiczną tych krajów cechują łańcuchy gór 
wulkanicznych, stanowiące jakoby szkielet owych wielkich 
wysp Borneo, Sumatry, Jawy, Celebes i wielu pomniejszych.
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Pracą wiekową z niateryjału tych gór utworzone formaeyje 
trzeciorzędna cMJMwium i rosnące pod naśzem okiem aMuińum 
wypełniają niejako ten szkielet tworząc ogromne, wieazuie 
bujną wegetaeyją pokryte płaszczyzny. Natomiast rozliczne 
pomniejsze wyspjfc i wysepki Są tylko jakby ułamkami pod­
niesionego miejscowo przez siły wulkaniczne gruntu mor­
skiego i składają się przeważnie z korali i skorup m ftza - 
ków. Tu i owdzie sterczy w pośrodku tycli wysp koralowych 
szczyt wzniesie™  z lawy wulkanicznej lub małe jakie jezioro 
wskazuje miejlce ugrzęzlego i zanikłegd' w głębi morza 
wulkanu

Własności te fónnaeyi geologicznej w najściślejszym 
pozostają związku ze stosunkami zdrowotnemu. Najzdrowsze- 
mi mianowicie bywają okolice górskie i wys'oko ponad 2000 
stóp nad powierzchnię morza położone płaszczyzny, gdzie 
i ciepłota średnia jest znacznie mniejszą i grunt do rozsze­
rzania się chorób zakaźnych mniej udatny. W takicbto oko­
licach znajdują się uzdrowiska wojskowe i prywatne jak  
Buitemzorg ,pod Batawiją, Gadok i Sinagląja w górach ja- 
wańskich, Fort de Kock w prowincja Padang w zachodniej 
części Sumatry i inne. Cholera i zinmica, albo wcale tam ^  
nieznane albo'wyjątkowo tylko się okazują, a tylko nieżyty 
kiszkowe przy chłodniejszym klimacie częściej się wyda 
rzają. -Natomiast okolice mało ponad poziom morza wznie­
sione, a zwłaszóza okolice nadbrzeżne i nad ujściem wielkich 
rzek położone bywają Siedzibą najgroźniejszych i najbardziej 
rozpowszechnionych w Iiidyjacb chorób, t. j. cholery i zim- 
nicy. Zresztą i tu znaczne miejscowe zachodzą różnice, zwy­
kle od telurycznych lub atmosferycznych stosunków zależne. 
Gdzie mianowicie j ju n t  tworzy wilgotne, łtaguisie allmium, 
ciągle wzrastające pr/ć-z- ogręmne masy mułu, jakie wielkie 
rzeki znaczną cżęść kraju przebiegłszy tutaj składają, gdzie 
tuż nad brzegiem morza t. z. „żywe," opoki koralowe, przy 
napływie wody morskiej pokryte, a pr-zy odpływie się od­
krywające, zatruwają powietrze wyziewami gnijących istot 
organicznych, tam napotykamy najgorsze stosunki zdrowotne. 
Do takich miejsc należała dawniej sama stolica-Indyj holen­
derskich .Batawija „grobem Europejczyków1' przezwana, do­
póki osady Europejczyk ów dawniej nad samym portem zbu­
dowane, nic przeniesione zostały na odległość kilku tysięcy 
metrów od portu. Port ten naturalny Batawii, mieszczący 
jakby rozsiane liczne wysppki koralowe, dotąd pozostał nie­
zdrowym, a jedna z owych wysepek zwana „Onrust," za­
wierająca warsztaty okrętowe, osławióną^jest w tym wzglę­
dzie. Nąjniezdrowszem może miejseęfń w lndyjach niderlandz­
kich jest port Tjilatjap na południowym wybrzeżu Jawy. 
Jest ro jedyny na tern wybrzeżu port dla większej floty wo­
jennej dostępny i dla"/Eć?go przez rząd holenderski fortyfika- 
cyjami wzmocniony i w stałą załogę zaopatrzony. Ldży to 
miejsce pomiędzy bagnami, kilkadziesiąt mil kwadratowych 
zajmującemi z jednej, a rozległejfcl opokami korałowemi 
z drugiej strony. Mało kto z Europejczyków, a nawet z kra­
jowców, bezkarnie dłużej tani ^zabawi. Najcięższe formy zim- 
nicy ztamtąd pochodzą. Podobne stosunki panują w wielu 
innych miejscach nadbrzeżnych, chociaż nie J  takim stopniu. 
Między inneini zwiedziłem w r. 1889 port Analabu na za- 
cliodniem wybrzeżu Sumatry, gdzie t. z. „henting," t. j. ma­
leńki obóz ©szańcowany zajiiluje -wazki teren pomiędzy 
bagnami a portem. Zastałem tam cały prawie garnizon chory 
na zimnie®] tak ż<®dla braku ludzi zdrowych chorzy -z <ci?-' 
płotdjfSl)0 'jesżcżfe służbę pełnić i na warcie stać nmsieli.

Nie wszystkie jednak mu jsca nadbrzeżne są w tak nie-

szczęśliwem położeniu. Owszem, gdzie skały wulkanicznej 
formacyi, jak  igranity, bazalty, trach iA  i t. d. sam brzeg sta­
nowią, a pomiędzy wystercząjącemi skalami warstwy czj siego 
piasku brzeg' pokrywają, gdzie w pobliżu niema korali, 
a morzę tuż nad brzegiem znacznąj dosięga głębokości, tam 
stośunki lugijeniczne mogą być wSlfei korzystnemi. Nieraz, 
jak  mi się zdarzyło widzieflf fura,*: skaliste-m, malowniczemi 
zatokami, przylądkami i wysepkami nrozmaiconem wybrzeżu 
zachoduiem IpWmatry, przestrzeń zaledwie kilką tysięcy me­
trów wynffiząea oddziela miejMaa niezdrowe biotami i kora­
lami otoczone od najzdrowszych skalisto-piasczyśtych wy­
brzeży.

Wspomniani; powyżej wyspy koralowe przez wulkani­
czne wzniesienie dna morskiego powstałe rozmaicie się za­
chowują co do warunków bigijenicznych. Gdziekolwiek wię­

k szy  obszar ziemi składa się z .gębczastej lub więcej zbitej 
formacyi wapiennćj, główme z odłamków korali i skorup 
mięczaków i t. d. złożonej1, a bez pokrycia na jaw  występu­
jącej lub cienką tylko warstwą ziemi urodzajnej pokrytej, 
tam stosunki zdrowotne by wyją wcale niez-łe. Przekonałem 
się o tćm zwiedząjącsw kilkakrotnych podróżach igriipy wyśp 
Key, Aru i Tenimber, stanowiące najbardziej na poludniowo- 
wsebód ku Nowej Gwipei i Australii -wysuniętą część arclii- 

lygelagu Molukków. Śą to po większej części płaskie i ni z ki o., 
zaledwie kilkanaście do kilkudziesięciu metrów ponad po­
wierzchnię morza wysterczające, szczupłą jak na owe strony 
wegetaeyją pokryte wyspy, z których niektóiis zajmują ob­
szar od kilkudziesięciu do stu mil kwadratowych. Na tych 
większych obszarach, w niejakiem oddaleniu od wybrzeża 
morskiego zimnica rzadko kiedy się pojawia, a cholera nie­
kiedy z nmycli okolic zawleczotfa niezwykła się rozszerzać* 
Natomiast inne wyspy mniejsze ale wyższe, składając^ się 
po cżęśći z gój- formacyi wulkanicznej, po części zaś z gruntu 
korałowo-wapiennego grubszą warstwą czlrnoziemn pokry 
tego, mianowicie zaś wybrzeża takich wysp, dalej doliny, 
parowy i okolice bagniste, wreszcie laguny wazką odnogą 
morską od lądu odłączone, wiecznie wilgotne i na odmian 
wodą słodką lub morską zalewane, oto siedzibj wielu cho­
rób endemicznych i ciężkich nieraz epidemij cholery i zim­
niej*. Wspomnieć wt;esz«ie musimy o- malutkich tu i owdzie 
porozrzucanych wysepkach koralowych świeżej formacyi, po 
części zupełnie niezamieszkałych, po części czasowo tylko 
przez rybaków zajmowanych. -Już krótki pobyt okrętu w po­
bliżu takiego miejski; przez jeden lub dwa dni, wywołać 
InoH liczne a ciężkie wypadki zimnicy, a dłuższy pobyt 
na nich, jak  to bywa u strażników świateł sygnałowych, 
niechybnie wywołuje chorobę znaną pod nazwiskiem Beri- 
Bem.

O ile od formacyi geologicznej gruntu w znacznej czę­
ści zawisłe są stosunki zdrowotne, o tyle gwałtowne zmiam 
teluryczne nie bez skutku w tćj mierze pozostają. T ak n. p. 
wyspa Amboina w archipelagu Molukków słynęła ze zdro­
wego klimatu aż po r. 1834, w którym 'tam  miało miejsce 
gwałtowne trzęsienie ziemi. Odtąd stosunki zdrowotne nagle 
się pogorsź^yły. Za kilkakrotnym dłuższym pobytem na tej 
wyspie w r. 1885 i 1886 przekonałem się, że wprawdzie 
klimat w ogóle jest zdrowym, że jednak czasem wydarzają 
się sporadyczne lub nawet miejscowo ugrupowane przypadki 
cholery, nieraz dość znaczne epidemije zimnicy i sporadyczne 
przypadki B  eri-B  er i, -oz ego według wiarogodnycb opisów przez 
r. 1885 nie bywało. Podobnież szkodliwy wpływ wywierają 
nieraz większe wylewy, karczowanie lasów i przekopywanie
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większych mas ziemi w różnych celach dokonane. Dwa wy­
bitne przykłady tego rodzaju zdarzyło mi się poznać pod­
czas mego pobytu w Indyjach. Mia..owicie na północno-za­
chodnim krańcu Sumatry, gdzie rząd holenderski od kilkuna­
stu lat usiłuje, jak  dotąd nadaremnie, podbić dziki a bitny 
lud Atjejczyków, aż do początku 1885 r. panowały wcale 
zadowalające stosunki higijeuiczne. Gdy jednak w r. .1884 
komenda wojskowa ze względów strategicznych wyciąć ka­
zała lasy i zarośle naokoło całej pozycyi obronnej aż na od­
ległość 1000 metrów, co razem wyniosło około 20 kilometrów 
kwadratowych terenu, z ukończeniem tych robót wybuchła 
tam niesłychanie gwałtowna, bezprzykładna dotąd epidemija 
Beri-Beri, która dotychczas jeszcze nie wygasła. Podczas gdy 
za mej bytności w tych stronach od marca 1884 r. do końca 
kwietnia 1885 r. tylko 4 przypadki Beri-Beri okazały się na 
naszym okręcie, obecnie znaczna część załogi tam bawiących 
okrętów podpada tej chorobie, jednak wyłącznie tylko lu­
dzie, którzy czas jaki na lądzie przepędzili. Liczne spostrze­
żenia, jakie w czasie mego pobytu w archipelagu zebrałem 
i powody i rozwagi, których tutaj na teraz wyluszczyć bliżej 
nic mogę, wzbudziły we mnie przekonanie, że wsponmiona 
epidemija pozostaje w bezpośrednim związku z wycinaniem 
lasów na wielką skalę. Drugi przykład tyczy się nowego 
sztucznego portu Batawdi, zwanego Tandjok Priok, który 
kosztem wielu milijonów w pobliżu naturalnego portu wybu­
dowany z początkiem 1886 r., oddanym został na publiczny 
użytek. Z początku zdawało się, że, ogromne a pyszne dzieło 
ręki ludzkiej zmarnieje bez użytku. Taka tam bowiem zapa­
nowała gwałtowna epidemija zimnicy, że niektóre okręty 
w krótkim czasie całą niemal załogę postradały, inue oba­
wiały się zawinąć do zabójczego portu. Gdy jednak po nie­
jakim czasie ogromne masy świeżo poruszonej ziemi znowu 
się ustaliły i pokryły bujną wegetaeyją tropijną, stosunki 
szybko sic zmieniły, a w grudniu roku zeszłego ua wyjezdnem 
z Indyj bawiąc w Batawii na okręcie wojennym w nowym 
porcie stale stacyjonowanym nie zastałem ani jednego cho­
rego na zimnicę. (C. d. n.)

I II. Oceny i sprawozdania.

Medycyna wewnętrzna. 
Odczyty  na V I  z je ź d z ie  in te rn is tów  n iem ieck ich .  

P e n z o l d t :  0  lec zen iu  suchot p łucnych.
Autor podnosi przedewszystkićm nleczność tej ciężkiej 

plagi ludzkości, udowadniając twierdzenia swoje licznemi 
sekcyjami. Jak  zwykle tak i tu zadaniem lekarzy byłoby 
ochronić ludzkość przed tą chorobą. Najodpowieclniej byłoby 
znaleźć środki niszczące zarazek zewnątrz ustroju. Działanie 
w tym kierunku musiałoby państwo ująć w swe ręce. Zre­
sztą na razie jestto zadanie niełatwe i dłngo będziemy mu­
sieli czekać na spełnienie tych życzeń. Pozostaje nam skro­
mniejszy zakres działania, w danym zakresie ustrzedz ludz­
kość od szerzenia sic tej choroby. Jakkolwiek dotychczasowe 
badania uie wykazują nam z wszelką pewnością zaraźliwości 
suchot, nie wykluczają jednak tejże, dla tego też należy 
ludzi, szczególniej zaś młodzież usposobioną do suchot, nchra- 
niać od stykania się z suchotnikami, zwracać uwagę, czy mięso 
nie pochodzi ze zwierząt gruźliczych, a mleko od krów gru­
źlicą dotkniętych. Za najodpowiedniejsze pożywienie dla cho- 
rych gruźlicą dotkniętych uważa autor mięso, w obee faktu, 
że zwierzęta mięsożerne o wiele rzadziej na cierpienie to za­

padają, niż roślinożerne. Zanadto mało zwracają uwagi na 
tryb, sposób życia i wybór zawodu. Zawód należy wybierać 
taki, który daje możność przebywania ciągłego na świeżem 
powietrzu.

Działanie nasze lecznicze jest bardzo ograniczone. Zda­
niem autora nie należy nigdy choremu stanu jego taić; wów­
czas polecenia lekarza o wiele troskliwiej będzie wypełniał. 
Środków, któremi na chory ustrój działamy, nie wiele mamy. 
Świeże powietrze, świeże powietrze, i jeszcze raz świeże po­
wietrze. Naturalnie, że wybór miejscowości dla pobytu su­
chotników jest bardzo ważnym i miejscowościom, w których 
suchoty nie występują, należy dać pierwszeństwo. Drugim 
czynnikiem dla utrzymania sil suchotników', jest pożywienie 
a najważniejszym składnikiem pokarmów muszą być ciała 
białkowate i lekko strawnie tłuszcze; węgleki wodu o tyle,
0 ile są znoszone, alkoholu używać należy ostrożnie. Polecać 
należy chorym używać wiele ruchu, nigdy jednak nadmier­
nego, jak również z tak zwanem zahartowaniem ostrożnym 
być potrzeba. Zamknięte zakłady, położone w miejscowościach 
wolnych od suchot, uważa autor za bardzo odpowiednie do 
leczenia tychże. Rzeczą państwa jest wziąć chorych ubogich 
w7 swą opiekę i nmożebnić im leczenie. Jedna jeszcze uwaga; 
gruczoły limfatyczne, chorobowo zmienione, radzi autor bez­
względnie usuwać, zabezpieczając ustrój przed ogólnem za­
każeniem. Środkami aptecznemi uie wiele da się. zdziałać. 
Kaszel usuwać radzi morfinom; przy znacznem wykrztuszaniu 
poleca wdycliiwania terpentyny i taniny, w obec krwotoku 

.radzi sobie morfinem, a w7 uporczywych przypadkach wdychi- 
waniami półtora chlorku żelaza, w gorączce zastosow7ywa 
środki wedle indywidualności choroby. — Rozprawy nad tym 
przedmiotem uczestników Zjazdu nie wńele w7yświeeily. Breh- 
mer z Gorbersdorfu występuje przeciw teoryi zaraźliwości
1 podnosi korzyści leczenia chorych w zakładach zamkniętych, 
położonych w miejscowościach gruźlicy niedostępnych. Gorą­
czkę radzi usuwać wię.kszemi ilościami wyskoku. Dr. Mess 
sądzi, że wyleczenie w klimacie naszym jest niemożliwem 
i radzi wszystkich dziedzicznie obciążonych wysyłać w oko­
lice podzwrotnikowe.

R u b l e :  0  dz iedz iczności g ru ź l icy .
Dotychczas obracamy się wśród hypotez. Dziedziczność 

w ścislćm słowa tego znaczeniu należałoby tak pojmować, 
że prątki gruźlicze dostają się do płodu, albo za pomocą 
nasienia lub bezpośrednio z matki. Jakkolwiek udowodnionem 
jest, że nawet w pozornie zdrowych jądrach osób gruźliczych 
prątki się znajdowały, jakkolwiek pewnem jest, że z matek 
gruźliczych płody gruźlicze się rodziły, to mimo to przenie­
sienie choroby przez nasienie męskie i jajko dotychczas jest 
tylko hypotezą. Prawdopodobniejszein jest przeniesienie cho­
roby po urodzeniu a możebności przeniesienia nie braknie. 
Nie zdaje się autorowi, aby przenośnikiem choroby było 2>o- 
wietrze; bezpośrednie zetknięcie jak : całowanie, picie z tych 
samych szklanek, jedzenie temi samemi łyżkami, o wiele ła ­
twiej chorobę tę przenieść jest w stanie. Twierdzenie to po­
piera autor tem, że im ściślejsze węzły łączą osoby zdrowe 
z osobami gruźliczemi, tern łatwiej podpadają gruźlicy: mał­
żonkowie, dzieci, przyjaciele zakażają się najłatwiej. Z po­
znaniem dróg, któremi się zakażenie dostaje, pojęcie dzie­
dziczności szybko zniknie. Główną przeszkodą poznania tych 
dróg jest długość inkubacyi. — Dyskusyja podnosiła łatwość 
bezpośredniego zakażenia, wskazując (Fracntzel) na to, iż 
posługacze szpitalni często z powodu zakażenia tej chorobie 
podlegają.
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L i c h t h e i m :  O n ied okrew nośc i z ło ś l iw e j
Badania Reyera, któiy w 13’plrzypadkach niedokreWnotści 

złośliwej, jako przyczynę znalazł brózdogłowca szerojkodMh- 
kowatego / UothrioGr.phalus latuś) i wypędzeniem tegoż nie- 
dokrewnoś# uleczył, skłoniły autora do badań w tym kie- 
ruuku. Na 9 przypadków, które miał sposobność obserwować, 
zał&dwo w jednym pasorzyta tego znalazł, jakkolwiek 0 przy­
padków po śmierci badano. Badania więc autora w widocznej 
stojąssprzeczno^fi z doświadczeniem Reyera. Natomiast sądzi 
prelegent, ż« zwyrodnienie sznurów tylnych rdzenia pacie­
rzowego, które w 2 przypadkacli znalazł, stófą w pewnym 
dotychczas bliżej nieoznaczonym zwdązku z niedokrewnością 
złośliwą.

W dyskus/i Jiirgensen przytoczył jeden przypadek nie- 
dokrewności uleczony przez w} pędzenie -brózdogłowoa. Litten 
podnosił natomiast, iż na 12 sekcyj niedokrewnościłzłośliwej 
nie znalazł nigdy wzmiankowanego powodu etyjologicznego.

(Giąg dalszy nastąpi}.
tCliirnrgija. 

R o b e r t  A b b e  (Mew York): P las ty czn a  o p e ra c y ja  w y k o n an a  
ce lam  z a m k n ię c ia  zn a c zn e j  p rze tok i  k r ta n io w e j .

W listopadzie 1885 zgłosił się do autora '45-lętni szew^e 
w celu usunięcia znaczńej przetoki krtaniowej po stronie le­
wej. W otwór przetoki tej można «by-ło włożyć wielki palec 
ręki. Przetoka powstała w skutek upadnięcia na nóż szew 
ski trzymany w ręku, który wbiwszy się w lewą stronę 
krtani utworzył znaczną, mocno krwawiącą, rozwartą* ranę 
chrząstki tarózykowej. Wprowadzono wtedy rurkę do tcha-. 
witm a po miesiącu starań o^Jsię zamknąć przetokę, jednak 
bezskutecznie. Przetokę opc-fftwano następnie1 jeszcze 3  razy 
bezskutecznie (zbliżając jej brzegi' drutem srebrnym ft-zez 
założenie szwu szpilkowego). Gdy chory wreszciej zgłosił się 
do autora,, otwór wr chrząstce tarczykowej wynosił w średnicy 
3/4 ca la f  przez otwór teli można było dokładnie wddzieć po­
ruszanie się więzadeł głosowych. Pizy usiłowaniu fonaeyi 
więzadła podnosiły się i drgały pod kątem 3 0 “ do poziomu. 
Chbr^i mógł wydobyć przytłumiony głosi tylko po zamknięniu 
przetoki jlSjotą. 13 ffltopada 1885 pokrył autor przetokę na 
drodze^ następującej operacyi plastycznej.

Po uśpieniu chorego eterem wykonał najpierw traoheo- 
tomiję 2 górnych pierścieni tchawicy. Głośnię zatkano na­
stępnie przez przetokę gąbką umocowaną do sznurka wy­
prowadzonego przez usta. Brzegi przetoki odświeżono szeroko 
dworną zaokrąglonemi Gięciami, łworząeemi elipsę, z części 
skóry dolnego odcinka elipsy utworzono płat, podminowawszy 
skórę od doł u; płat ten odwrócony pokryć mógł dokładnie 
ni.et.ylko jamę smną ale i jej otoczenie. ^Przybrzeżne * części 
płatu, niepotrzebne do nakrycia, jamy pozbawiono przyskórk% 
reśztfe przestworu eliptycznego odświożoao dla pizyjęcia wy­
wróconego płatn. OdłwAouy płat przyszyto nad przetoką 
2ma rzędami szwu kuśnierskiego. Skórę! szyi po obu brze­
gach cifcia eliptycznego!* podminowano" pokryto nią płat 
i zeszyto w środku. Dla zniesieniąpnapięcia nacięto jeszcze 
skórę w odległości l"/4 cala oct rany i wprowadzono kem ntę- 
oiem drmi. Opatrunek antiscptyczny: usunięcie gąbki z krtani 
przBz u s j l ; fizybkie wyzdrowiŁiie; zrośnięcii^rany per pri-  
mcim. Rurkę; usunięto 5go dnia, 10go duia pozwolono cho­
remu mówić"; & nacyja była odtąd prawidłową. (Annals of 
Swrgcry, April M87). B r. 'Barycz.

Ginekologija,
D a w e ł  B a r :  Rak macicy podczas ciąży i porodu.
Autor zeSfcawia znane z literatury przypadki powikłania

eitfży z rakiem macicy i mówd o rozpoznaniu, rokowaniu 
i leczeniu. W zapatrywaniach dotycząHWi badania anajjfnni- 
czno-patologicznego i drobnowidow-ęgO trzyma< się zapatrywsóń 
Rugego i Yeita. Z zestawień autora wynika, że eiąża nie- 
tyłko przyspiesza bujanie nowotworu, ale nowotwór wywiera 
wpływ niekorzystny na oią£ę,fgdyż wT trzeciej części przy- 
ptfflków nastąpiło poronienie lub poród przedwczesny Ze 
wszystkich operaeyj wykonywanych w celu usunięcia raka 
macicy podczas ciąży zgadza się tylko na odcięcie szyi ma­
cicy i to w czasie, gdy płód jeffl już zdołfty do życia, albo- 
widfn ta operacyja wywołuje w trzeciej części przypadków 
poronienie. Jeżeli występuje podczas porodu niebezpieczeń­
stwo dla życia- dziecina zaleca- wykonani^ cięcia ces/irskiego, 
w razie gdyby nie było można za ponipcą nacifc i wycięcia 
częściowego nowotworu uzyskać takiego y.ózwarcia się dróg 
porodowych, jakieby dozwalało ukończyć' poród za pomo­
cą kleszczy. ■('Senlralblcitt fu r  Gynakologie Nr. 12, 1887).

Mars.
O k u l i s t y k a .  

Dr. JEDi l tzke:  P rzy c zy n e k  do nauki o d z ia ła n iu  a trop iny  
na oko.

Zdania autorów od! do wpływu atropiny na nerwy po­
średniczące w ruchach tęczówki dotychczas jeszcze odbiegają 
od siebie. Znany fakt, że po‘ zapuszczaniu */2— 1 °/0- *rozczynu 
tegoż alkaloidu występuje po* mniej lub więoej 20 minutach 
znaczne, bo blizkoMB mm. w średnicy wynoszące, rozszerzenie 
źrenicy prky zupełnem zni^ieniu odczynu na światło i kon- 
werg-encyja gałek obok (równoczesnego porażenia akomodacyi 
napro-wadził ua myśl, że działanie to polega na porażeniu 
kończyn nerwu okoroeliowtoge-. Zdanie to, nieulegające^aelnej 
wątpliwości, zostało przez doświadczenia Bernsteina i Bogiela 
dkfaślone j® ;d R  szp.zególdwiej: okazało się bowienr,- że tylko 
ktjóczyny -tego nerwu ulegają -porażeniu, nie zaś zwieracz, 
który oddziaływa w atropinizowanem oku na pfąd przery­
wany bezpośredniceyijań zastósowahy.

W noWszycli jednak czasach zwródono uwagę na mo­
żliwość drugiego jeszcze czynnika: zadrażnienia kończyn 
nerwu wspó4ezulną§o,|j§! główmy obrońca tej teoryi Stillmg 
opierał się przytem na 2 faktach: 1) że midryaza p f  atro­
pinie jest znaoznie większą niż po pfftjsłćm porażeniu nerwu 
okorueJiowegó, nawet przy zupełnem zniesieniu ruchomości 
tęczówki, 2} że źrenica rozszerzona pizy porażeniu nerwu 
okoruehowegó rozszerza się jesżęzl znaczniej po. zapuszcze­
niu atropińu. Ob'a te fakty, zdaniem amtora, nie dowodzą 
jeszcze czynnego pośrednictwa nerwu wr.spółczulnego, atropin 
bowiem poraża kończyny nerwu okoruchowego, podczas gdy 
przy porażeni&eh pnia tegoż nerwu nie wszystkie zakończe­
nia takowego ulegają porażeniu, moźliwem jest więc, że do 
obwodowych zakończeń nerwu okoruchowego dołączają się 
z rzę&kówego lub innych zwojów włóM a wpływające na na­
pięci?* zwiertftifu* źrenic^, które oczywiście przy atropinie 
również ulegają porażeniu, podczas gdy inne przyczyny dzia­
łające na pień nerwu nie dotykająi*takowych. Że zaś rzecz 
ma‘ sifftflk w istooie, dowodzą, zdaniem autora, doświadczenia 
na zwierzętach. -Po przecięciu szyjnej ozęśhi nerwu wśpół- 
czulnego źrenica, jeśli teraz na obwodowy konie^nerwu za­
stosujemy prąd przerywany, rozgferza Jfilę jeszcze bardziej 
ponad granicę osiąipfflą atropinem. YJielkość źrenicy po­
zostaje przy tern doświadczeniu tą  sanfą b*ez Względu na t-o, 
czy oko poprzednio było atropinizowanem lub nie.

Doświadczenia c i  odnosiły śię do*aBŁ zwierząt. Dopi&ro 
spostrzeżenia nad zachowaniem się źrenicy w obec rówuo-
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'czesnego*- zapuszczania koka-inu i atrepinu wykluczyły, zda- 
niem^iutora, teoryję Stillinga. Źrenica bowiem rozszerzona 
atropinem, jak  na to pierwszy Weber zwrócił uwagę, rozszerza 
się jeszcze bardziej po zakropieniu kokainu, co nie powin- 
noby miąć miejsca, gdyby atropin sam już wywołał wpływ 
czynny na kończyny nerwu wspolczulnego. (K lin. Monats- 
blatt. f .  Atigenhńlk. 1887 luty). l)r. Sroczyńsh.

IV . Sprawy Tow arzystw  lekarskich.

Komisyja przemysłowa Tow. lek. krak.

Posiedzenie VI w dniu 17 mija 1887.
Przewodniczący prof. K orczyński, obecnych 6 członków.

1. P rzew odniczący zaw iadam ia o uchwałach Tow. lek. 
polecających chleb G raham a p. B arucha i stożk, mentolowe p. 
Sobierajskiego, o p rzyznaniu  przez Tow. lek. pewniej, ilości d y ­
plomów uznania  i listów pochwalnych dla wystawców grupy  26 
w ystaw y krajowej i o poleceniu, j a k i e  otrzymał od Tow. lek. 
do opisania i ocenienia przedmiotów lekarskich liigijenicznych, 
ap teka rsk ich  i balneologicznych z W ystaw y krajowej.

2. Pasty lk i  tanno yndowe wyrobu apt. p. Sobierajskiego 
oddano do oceny Drowi Waclitlowi.

3jfcNa podstawie rozbioru chemicznego, dokonanego przez 
prof. Olszewskiego i na  podstawie badań  tak  sposobu wyrabia 
n ia  jak o też  własności fizycznych gotowego wyrobu uznano p la ­
cuszki z mąki razowej czyli tak  zwane Albertki G raham a  w y­
robu p. Czyńskiego, za wyrób zupełnie odpowiedni. Ponieważ 
placuszki te w stanie świeżym zaw ierają  w sobie 11 ‘44° /0 a wy­
suszone przy 109!° C. 1 2 T 8 %  istot b ia łkow atych , przeto pole­
cono je  ja k o  higijeniczny a smaczny pokarm  dla zdrowych, 
k tó ry  pożywnością swą przewyższa znacznie zwykłe pieczywo, 
a jako  środek dyjetetyozny wszędzie tam, gdzie wśród praw i­
dłowego stanu żo łądka wskazane je s t  podawanie chorym p o k a r ­
mów pożywnych, lub gdzie należy w sposób łagodny pobudzać 
przewód pokarmowy. (W nioski te  Tow. lek. krak, zamieniło 
w uchwałę na posiedzeniu dn. 18/5 1887).

4. E a  wniosek doc. Grabowskłego uchwalono przedstawić 
Tow. lek. k rak .  następujący  wniosek co do bulijonu wyrabianego 
przez p. Solkowskie^o w Krysowicacli (poczta Mościska): „ P o ­
nieważ sposób w yrabiania  tego bulijonu je s t  zupełnie odpowiedni, 
bulijon je s t  w ydatny, ma smak przyjemny, daje się dłuższy czas 
przechowywać i odzmreza się znakom itą  i lo śc ią , tak  azotu jako-  
Ićż istot wyciągowych (według rozbioru chemicznego prof. Ol­
szewskiego w 100  grm bulijonu świeżego znaleziono wody 
2<6T80/0, części organicznych 67• 6 9 °/0, p o p io łu . ,6 ' l3 ° /0, a  w 100, 
grm . bulijonu wysuszcrtftgo 9 1 '7 0 “/^ częśc i  organicznych a  8 '3 0 ° *  
pop io łu ; ilość azotu w bnlijonie świeżym wynosi 8 '35 ,0/0, a  w wy­
suszonym l l ‘3 J 0/o) i ł ° ść sk ładników rozpuszczalnych w 8.0t*/o 
wyskoku wynosi w bulijonie świeżym 3 3 ‘7°/0 a w wysuszonym 
-15‘7 0/o., przeto można go używać z korzyścią  nie. ty lko  jako  
bulijon w ścisjem znaczen iu ,  ale nadto w zastępstwie zag ran i­
cznych wyciągów mięsnych, ja k  n p .S ie b ig a ,  Ruschenthala, Kem- 
mericha, B iiihla i tp. (W niosek ten przyjęło Tow. lek. krak. na 
posiedzeniu w dr.iu 18 m aja 1887),

5. N a wniosek prof. Obalińskiego uchwalono przedstawić 
Tow. lekarskiem u następujący wniosek cp do przetworów opa­
trunkowych, wyrabianych w fabryce nowo założonej w K rakowie 
przez p. mag. farm. D obrowolskiego: „Ponieważ okazało się, 
że  fabryka założona jest w m ie jscu 'sodpowiedniem, albowiem na 
przedmieściu K rakow a względnie uąjzdrowsftćm. w domu bardzo 
i zysto u trzym anym  i t y j n a  jeg o  tyłach położonych wśród ogro­
dów i sadów, tak iż szkodliwe pyły uliczne lub fabryczne nie 
mają przystępu, ponieważ fabrykacyja  odbywa się pod osobistym 
nadzorem i przy osobistym udziale p. Dobrowolskiego, ponieważ 
p repa ra ty  dostarczonej osobliwie takie, których najczęściej się 
używa, jak gaza.jpdbformowa, gaza  sublimatowa, wata oczyszczo­
na  i tp. okazały  się zupełnie w dobrym gatunku , czysto odro­
bione i o p a k o w a n e : ponieważ wreszcie cena opatrunków  przy 
równej dobroci z zagrauicznemi je s t  niższa od takowych, oso­
bliwie przy  odstawianiu znaczniejszej ilości, jak np. dla  z ak ła ­
dów leczn iczych , przeto opatrunki te  są polecenia godne .“

(W niosek ten przy ję ty  został przez Tow  lek krak .  na posie­
dzeniu w dniu 18 maja 1887, a komisyja przemysłowa została 
upoważniona nie tylko do kontro lowania wyrobów, ale nadto 
polecono jej s ta rać  się o j a k  największe rozpowszechnienie tych 
opatrunków). Sekre tarz  Doc. Dr. Gliizińslci.

V. Hiyijena, Epi.1emijoloy.ja, Policy ja  leKarska.

Dr. D. B i o n d i :  M ikro b y  c h o robo tw ó rcze  w  ś lin ie  ludzk ie j.
Od czasu Lannelonguea i Raynauda badano śliflę co 

do jej własności zakaźnych i trujących i wskazano, że wnio­
ski rzeczonych badaczów, jakoby po wstrzyknięciu śliny po­
chodzącej z człowieka wściekłego musiała powstać u królika 
wścieklizna, są błędne. I zdrowych ludzi ślin* może po za- 
strzyknięeiuMprowftdzić chorobę zakaźną.1 Biondi zajmował 
się w pracowni higijenicznćj Kocha badaniem, jakie mikroby 
znajdują się w cieczy ustnej, jak  czgjto się tam pojawiają, 
wśród jakich warunków i u jakich zwierząt mogą zgubny 
wpływ wywierać. Z 50 ludzi zdrowych i chorych zbierał B. 
ślinę, wstrzykiwał ją  królikom, morskim świnkom i mySzom, 
poczem jedne zwierzęta po przemijającerii niedomaganiu ozdro- 
wiały, inne ginęły, a lbo ły lko  miejscowe okazywały zmiany. 
Zwierzęta padłe ostrożnie płatano, we krwi i cli i innych cie­
czach stwierdzalfo mikroby w preparatach suchych, następnie 
hodowano je sztucznie, aby czyste kultur)7 otrzymać a za­
razem wstrzykiwano krew zwierzęciu zdroW.emu tego samego 
gatunku celem przekonania się, czy zwierzę ginie potem 
skutkiem zakażenia czyli też otrucia. W bodowbtch wykrył 
B. 5 chorobotwórczy cli mikrobów mianowicie: 1) Baoilhis- 
sdlwarins septiM s; 2) CbcculP sdłwańus sepiicns\ 3) Micro- 
cmeus tetragenus; 4) Streptocoćtus scptopifanmfens; 5) Sła- 
phylococcus salivarius pyogcnes. Pierwsze dwa mikroby spro­
wadzają zakażenie krwi bez zatrucia i bez zmian miąjsco- 
scowycb, jak  gdyby śmierć następowała skutkiem nadzwy 
c^jnego mnożenia się te‘g<o mikroba. Czwartemu rodzajowi 
grzybka Uada-ł autor ruizwęS,septopyctenńćus, ponieważ w nie­
których przypadkach obok mnożenia się jego we krwi znaj­
dował także miejscowe ropne ogniska. Piąty grzybek podo­
bnie jak znane Stciphyloeocci ropne sprowadzają miejscowe 
ropienie. (ZeĄschrift f .  llygieńe, T. II, Z. 2). Dr. Buszelc. 
Dr. Emil U u g a r  i Dr. Guido B o d l a n c f e r :  0  d z ia ła n iu  
t ru ją c e m  cyny z  u w zg lę d n ien iem  szczególnem  grożącego  
n ie b ezp iec zeń s tw a  d la  z d ro w ia  przy  używ an iu  cynowanych  

puszek z  ko n se rw am i.
Cyna może się dostawać z pobielania cynowego puszfik 

do konserw i jakkolwiek tworzy w nich połączenie bardzo 
trudno rozpuszczalne, to przecież może być w przewodzie 
pokarmowym wyssane. Dowiedli tego już dawniej obaj auto- 
rowie znajdując cynę w moczu psa i królika karmionego kon­
serwami, a nawet dwa razy także u człowieka. Obecnie po­
dawali oni wewnętrznie przez przewód pokarmowy i zastrzy- 
kiwali pod skórejsoletcynowe nieżjfąę-e zwierzętom, aby się prze­
konać, w jakich ilościach, w jakim czasie sole te mogą wywo- 
lać zatrucie. Otóż wyniki tych badan przedstaw iające w spo­
sób następujący: wstrzykiwanie podskórne winianu cynowo- 
sodowego sprowadza szereg zmian chorobowych a wreszęie 
może i śmierć po niem nastąpić. Najmniejsze nawet ilości 
cyny ale często w7prow7adzane do ustroju są w7- .stanie zabu • 
rzyć zdrowie a nawret śmierć sprowadzić. Można przeto na 
pewn'6 twierdzić, że spożywanie konserw zawierających cynę 
ino$e iloprow&dzić do'.ogólnego przewiewnego zatrucia cy- 
now<M>. (Źktsch. f .  H yg iene ,^ . II, Dr. Ihissch.



344 PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr. 25

(S ).  W  s p r a w i e  I z b  l e k a r s k i c h .  Izby lekarskie ,
0  k tórych u nas ju ż  ty lekroć była m o w a , ustanowiono obecnie 
w  Prusiech. Sposób, w ja k i  tam że przeprowadzono zasadnicze 
pu nk ty  p rogram u owych urzędow ych reprezen tacy j s tanu  lek a r­
skiego, dowodzi, że rząd uwzględnił życzenia różnych odcieni, 
a jak ko lw iek  Izbom lekarsk im  nie przyznano  rygoru  dyscypli­
n a rnego ,  to je d n a k  w obec n iekarnych  lub niegodnych członków 
Izby  nie je s t  ona bezbronną. Z resz tą  n iezadługo okaże dośw iad­
czenie, czy sposób uży ty  w tym celu będzie p rak tycznym  i czy 
uczyni zadość potrzebie. Postanowien ia  ogłoszone dotąd są do­
syć ogó ln iko w em i; widocznie rozchodziło się zrazu o nakreś lenie  
ogólnego planu, k tóryby  można uzupełnić w miarę potrzeby.

Minister oświaty  Gossler w yraża  się w postanowieniu tern 
w ten sposób: W  kołach lekarskich  widoeznem je s t  od kilku lat 
dążenie do u tw orzenia  związków, k tóreby rząd  uznaw ał za u rzę ­
dowych przedstawicieli stanu lekarskiego. Dążenie to usprawie- 
dliwionem je s t  w obec faktu, że wolne s towarzyszenia  lekarsk ie  
nie zdołały  wszędzie zabezpieczyć w sposób odpowiedni czci
1 dobra lekarzy . Z drugiej strony spodziewać się należy, że Izby 
lekarskie  podejm ą skutecznie szereg reform i organizacyi,  m a ją ­
cych na  celu in teres lekarzy , j a k  np. zabezpieczenie wdów i sie­
ró t  po członkach, co ju ż  od daw na j e s t  przedmiotem usilnego 
s ta ran ia  lekarzy.

Po trzeba  Izb lekarskich  w ynika  nadto  z coraz to większego 
znaczenia, ja k ie  p rzybie ra  publiczna służba zd row ia ,  a  tylko 
z korzyścią  będzie, jeżeli obfite spostrzeżenia  lekarzy  nieurzędo- 
wych do trą  za pośrednictwem urzędowych reprezentacyj do władz 
i dadzą  pochop do odpowiednich zarządzeń. Doświadczenia  po ­
czynione z Izbami lekarskiemi w innych częściach państwa nie­
mieckiego, a  mianowicie w Saksonii,  B awaryi,  Wiirtembergii 
i t. d., przem aw iają  za wprowadzeniem tej organizacyi i w P ru ­
siech, w tym też celu ogłoszono rozporządzenie  w zbiorze ustaw 
pod d a tą  25 m aja 1887.

Rozporządzenie wymienione stanowi, że w każdej prowin- 
cyi ma powstać Izba leka rsk a  przez wolny w ybór lekarzy, liczą­
ca co najmniej 12 członków, a zadaniem jej ma być uw zglę­
dnienie wszystkich sp raw  i okoliczności stanu lekarskiego lub 
in te resu  zdrowia publicznego, m a  ona nad to  urzędowo p rzed s ta ­
wiać odnośne spostrzeżenia. Izby  lekarskie  m ają  w tyra celu 
wybierać  po jednym  przedstawicielu, k tóry  wstępuje  ja k o  n a d ­
zwyczajny członek do kolegijum lekarskiego prowincyi lub do 
naukowej deputacyi w sprawach lekarskich  i wśród ważiiiejszych 
posiedzeń tych ciał bierze udział z głosem doradczym. Aby ży­
wioły nieodpowiednie z pośród lekarzy  nie wzięły udziału w tej 
organizacyi, postanowiono, że przewodniczący Izby może pewnym 
lekarzom , o ile ci nie podlegają  władzom dyscyplinarnym , odjąć 
na  zawsze lub na  pewien przeciąg  czasu prawo wyboru biernego 
i czynnego, aby  zaś uniknąć nadużycia  z tej strony, powinien 
na  posiedzeniu takiem być obecnym komisarz rządowy, a lekarz  
dotkn ię ty  takićm rozporządzeniem może wnieść zażalenie do Mi­
nisterstwa. N adzór nad  Izbami lekarskiemi poruczono prezyden­
tom prowincyj, a  o wyniku wyborów w łonie Izby należy w d ro ­
dze urzędowej zawiadomić Ministerstwo.

„T w orzenie  Izb lekarskich," mówi Minister w końcu, „może 
i powinno mieć miejsce ty lko o tyle, o ile rep rezen tacy ja  stanu 
lekarskiego może dodatnio wpływać na  polepszenie stosunków 
zawodu lekarskiego i spraw y publicznego zdrowia. Jak im  będzie 
rozwój tej organizacyi i jak ieg o  znaczenia nab io rą  Izby lekarskie , 
zależeć będzie jedyn ie  od udziału samych lekarzy . Mam jednak 
nadzieję, znając łączność i zdolności lekarzy  pruskich, że w g r a ­
nicach zakreślonych tern postanowieniem po s ta ra ją  się, ażeby 
Izby lekarsk ie  były instytucyjami dążącemi odpowiednio do cełu, 
ja k i  ma utworzenie reprezen tacy i zawodu lekarsk iegoN

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  W  tygodniu  od 15 —  21 maja 
umarło  w K rakow ie  według obliczenia n a  rok i 1 0 0 0  mieszkańców 
36 '2 .  Z błonicy i d ławca umarło  1 (2  z. t . ) ; z duru brzusznego 1 
obcy (O z. t . ) ;  z duru osutkowęgo .1 ( l z .  t . ) ;  z gruźlicy  7 
(8  z. t . ) ; z zapalenia  pluć 10 (15 z. t.). Doniesiono w tymże cza­
s ie: o 1 p rzypadku  błonic}7, 1 płonicy, 2 duru brzusznego (z ui. 
Lubicz i z Podgórza) ,  .1 duru osutkowęgo (z P rąd n ik a ) ,  1 róży. 
W  tygodniu od 8 — 14 maja umarło  z o spy :  we Lwowie 1, w B m - 
dacli 1, w T arnopo lu  1, w Budapeszcie 13, w Pradze  9, w We- 
necyi 2, w Paryżu  14, w W arszaw ie  11, w Pe te rsburgu  8. 
Z duru  osutkowęgo umarło  w W arszaw ie  2, w Drohobyczu 2.

Z duru brzusznego umarło w H am burgu  7, w P a ryżu  14, w P e ­
tersburgu 23. Z odry umarło w Kołomyi 6, w Mnichowie 36, 
w Wiedniu 19, w P a ry żu  56, w Londynie  19, w Pe te rsburgu  16. 
Z płonicy umarło w Kołomyi 3, w Londynie 16, w Petersburgu
11. Z błonicy i d ławca umarło w T arnow ie  2, w Czerniowcach 
1, w Berlinie 24, we W rocławiu 13, w Mnichowie 7, w B uda­
peszcie 11, w P a ryżu  30 , w K openhadze  10, w Londynie 16, 
w P e te rsburgu  18. Z krz tuśca  umarło  w Czerniowcach 2, w L on­
dynie 59 , w Liwerpolu  13.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W tygodniu  od 8 — 14 
m aja  umarło według obliczenia na  rok i 1 0 0 0  m ieszkańców : 
w K rakowie 3 1 ,4 ;  we Lwowie 3 4 ,0 ;  w Brodach 1 5 ,2 ;  w D ro ­
hobyczu 3 8 ,3 ;  w Kołomyi 48 ,1 ; w Przem yślu  28,8 ; w S tan is ła­
wowie 30,1; w T arnopolu  19,9; w T arnow ie  >118,6; w Ćzernio- 
wcach 3 2 ,0 ;  w W arszawie 2 1 ,0 ;  w Poznaniu  3 1 ,6 ;  w W iedniu 
3 0 ,7 ;  w Salcburgu 34,9 ; w Gracu 33,8; w Try jeśc ie  2 8 ,5 ;  
w InsbruKu 44 ,5 ; w Pradze  35,9; w Bernie 4 4 ,8 ;  w Ołomuńcu 
3 5 ,8 ;  w Opawie 39,9; w Berlinie 18,2; we W rocławiu 2 9 ,1 ;  
w Dreźnie  1 9 ,2 ;  w H am burgu  2 3 ,7 ;  w Kolonii 2 5 ,3 ;  w Lipsku 
17,9; w Mnichowie 3 7 ,3 ;  w S trasburgu  2 3 ,6 ;  w Amsterdamie
18,2; w Brukseli 2 5 ,8 ,  w Budapeszcie 3 7 , 9 ;  w Chrysty janii
2 1 ,7 ;  w K openhadze 2 2 ,1 ;  w Londynie  17,3; w Odesie 2 3 ,4 ;
w P aryżu  24,7: w Petersburgu 3 3 ,6 ;  w Stokholmie 21,3 ;
w Wenecyi 25 ,4 . J .  S .

VL Wiadomości bieżące.

*  K ra k ó w  d. 16 czerwca. Najj. Pan  postanowieniem z d. 
7 czerwca b. r. z okazyi otwarcia nowego gmachu uniw ersy te­
ckiego w K rakow ie  n ada ł  zwyczajnemu profesorowi i obecnemu 
Rektorowi U niwersytetu Jagiellońskiego Drowi Stanisławowi hr. 
T a r n o w s k i e m u  krzyż komandorski orderu F ran c iszk a  Józefa 
z gwiazdą, zwyczajnym profesorom wspomnianego U niwersytetu  
Drowi Edw ardow i F i e r i c h o w i  i Drowi Emilowi C z y r n i a ń -  
s k i e m u  ty tu ł radcy dworu z uwolnieniem od taksy , w końcu 
zw yczajnym profesorom tegoż U niwersytetu  X. kanonikowi Drowi 
Józefowi P e l c z a r o w i ,  radcy  rządowemu Drowi Fryderykow i 
Z o l l o w i ,  Drowi Maurycemu M a d u r o w i c z o w i  i Drowi L e o ­
nowi B I  u m e n  s t o k o w i  order żelaznej korony trzeeićj k lasy  
z uwolnieniem od taksy.

* D zień  14 czerwca będzie pamiętnym w dziejach Uniw er­
sy te tu  naszego. Już w wiliję dnia tego odbyło się przyjęcie 
wspaniałe u rek to ra  hr. T arnow skiego , k tóre  zaszczycili swoją 
obecnością pp. ministrowie Oświecenia i Skarbu  oraz p. N amie­
stnik. W e wtorek rano o 'godzinie 9ej w sali biblijoteki ja g ie l ­
lońskiej rek to r  i dziekani przedstawili wszystkich protesorów 
i docentów p. Ministrowi Oświecenia, poczem wszyscy udali się do 
kościoła św. A nny, gdzie mszę celebrował ks. Biskup krakowski. 
Koło godziny l l e j  profesorowie i goście zaproszeni wyruszyli 
do auli nowego gmachu, świątecznie przyozdobionego, gdzie na  
es tradzie  zajęli miejsce pp. Ministrowie, p. N a m ń s tn ik  i ks. 
B iskup. Po przemówieniu ostatniego p. Minister Oświecenia p rze­
mówił w języku niemieckim a mowa jego  w dosłownem tłum a­
czeniu opiewa j a k  n as tępu je :

„Z radosnem uczuciem imieniem naczelnej w ładzy naukowej 
oddaję dziś na pożytek publiczny nowy gmach c. k. U niw ersy­
tetu Jagiellońskiego. W  chwili tej, tak  pomyślnej dla rozwoju 
W szechnicy krakowskiej,  radbym przypomnieć owe słowa K az i­
mierza W., k tó ry  przed więcej niż V wiekami ja sn o  określił  cel 
i znaczenie tej szkoły  g łó w n e j : „ . . .  Sitque ibi scientiarum  
praevalentium  m argarita, %vt viros producat consilii m aturitate  
conspictios, m rtutum  ornatibus redimitotr.ac cłiversarmn fa cn l-  
tatum  eruditos; fiatque ibi fo n s  doctrinarum irrigitws, de ciyus 
plenitudińe hciuricmt universi titeralious ciipietites im bui docu- 
menbis!“ Zaiste, spełniły  się n a d l e j e  i życzenia królewskiego 
Założyciela . W  zmiennych swych kolejach dzieje W aszego U ni­
wersytetu w skazu ją  szereg  znakomitych nauczycieli, uczniów peł­
nych zapału  i szlachetnych krzewicieli um ieję tności! T a k  p rze ­
dewszystkićm w owym okresie złotym XV stulecia, gdy kwitnęły  
w nim teologija, m atem atyka  i astronomija. W ted y  to zajaśnieli 
żywem światłem dwaj mężowie: orędownik  Uniwersytetu, w p o ­
czet świętych policzony J an  K an ty ,  tudzież Mikołaj K opernik. 
A zw racając  się ku teraźniejszości, możemy śmiało czas, w k tó ­
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rym żyjemy, epokę rządów  miłościwie nam panującego Monarchy, 
nazwać okresem odrodzenia  i nowego rozkwitu Wszechnicy. 
Z zadowoleniem prawdziwem spoglądamy na p iękny rozwój, 
którym się cieszy U niw ersyte t właśnie w ostatnicli la t  dziesiąt­
kach. Liczba słucłiaczów podniosła się nadspodziewanie ; nowe 
ka ted ry  i zakłady naukowe powstały we wszystkich wydziałach: 
A kadem ija  Umiejętności,  godna siostrzyca Uniwersytetu, do życia 
zosta ła  powołaną, a pomyślne załatwienie licznych spraw uni­
w ersyteckich, rozwiązania wymagających, niebawem nas tąp i ;  
tern samem uzyska się rękojmię rychłego i wszechstronnego roz­
rostu Wszechnicy i je j  dalszego powodzenia. T a k  więc z otuchą 
możem wyrazić przekonanie, że do polnej chwały przeszłości 
i teraźniejszości, tyle rokującej, nawiąże się i pomyślna p rzy ­
szłość, w której U niw ersyte t coraz silniej, coraz skuteczniej zdą­
żać będzie do szczytnych swych c e ló w : umiejętności i badaniu 
na pożytek, krajowi i młodemu pokoleniu na  zbawienie, Tronowi 
i Monarchii, pod których skrzydłami opiekuńczemi W szechnica 
w skrzeszoną została ,  ku czci i po dz ięce!“

Po Ministrze św ie tną  miał mowę rek to r  U. J. z początku 
w jęz y k u  niemieckim zw racając się do Ministra, a następnie 
w polskim. Wręczenie książki pamiątkowej p. Ministrowi Skarbu, 
podziękowanie jego, promowanie przez dziekanów poszczególnych 
W ydzia łów  doktorów honorowych i wręczenie dyplomów obecnym 
nowo promowanym doktorom honorowym, a mianowicie p. Mini­
strowi Oświecenia, X. biskupowi K rasińsk iem u i pp. Matejce 
i Klaczce, przemówienie p. prezydenta  miasta i jednego  ze s tu­
dentów, ofiarowanie przez Tow. techniczne medalionu z popier­
siem śp. Księżarskiego, odśpiewaniu k an ta ty  Żeleńskiego były 
poszezególnemi pięknemi aktami podnioslćj tej uroczystości, k tóra  
pozostanie w pamięci żywej wszystkich uczestników a u gości 
wiedeńskich podziw wywołała.

O godzinie 6ej odbył się w sali Tow. asekuracyjnego obiad 
składkowy profesorów, na k tóry  zaproszono wszystkich obecnycłi 
dygnitarzy  i na którem liczne wypowiedziano to a s ty ,  wreszcie 
o godzinie lOej komers studentów na  strzelnicy zakończył go­
dnie dzień pamiętny.

* Z wielu stron wyrażono zdziwienie, że o sprawie tyle 
ważnej dla W ydzia łu  lekarskiego, Uniwersytetu i kraju , j a k ą  jest 
obsadzenie opróżnionej k a ted ry  chirurgicznćj, nic  dotychczas nie 
wspomnieliśmy. Słyszeliśmy zarzuty, że spraw ę tę lekceważymy, 
że milczymy uporczywie, pomimo, że rozpisują  się o niej dzien­
niki polityczne, że wróble na dachu o niej śpiewają. Bolesne 
były  dla nas zarzuty , po części słuszne, a  mimo to milczeć m u­
sieliśmy, k rępow ani rozporządzeniem ministeryjalnem, wedle k tó ­
rego nie wolno omawiać spraw wydziałowych, w toku jeszcze 
będących. Obecnie atoli, gdy  załatwienie spraw y je s t  bliskiem, 
gdy nadto zostaliśmy upoważnieni do sprostowania pogłosek 
mylnych, tem chętniej glos zabieramy, o ile wywięzujemy się 
ty lko  z długu na sobie ciążącego, a miło nam także uspokoić 
obawy, k tórym ze swego stanowiska słusznie daje  wyraz w os ta ­
tnim numerze szanowna nasza ko leżanka Gazeta Lekarska. 
Zgadzając się na jej wnioski, z przyjemnością jed nak  poczuwa­
my się do obowiązku konstatowania, że premisa, z których te 
wnioski wysnuwa, na szczęście była  mylną. O nominacyi k a n ­
dyda ta  wiedeńskiego absolutnie mowy nie ma, a mamy prawo 
teraz oświadczenia stanowczego, ż e  t y l k o  c h i r u r g  p o l s k i  
o t r z y m a  k a t e d r ę  k r a k o w s k ą  i ż e  o b s a d z e n i e  j e j  
n a s t ą p i  w c i ą g u  p a r u  t y g o d n i  z g o d n i e  z ż y c z e n i e m  
u n i w e r s y t e t u  i k r a j u ,  tak że nowo mianować się mający 
profesor czynność swoją rozpocznie z d. 1 października rb.

Po wyrazach pełnych uznania  i d la wszechnicy naszej 
wielce zaszczytnych, których p. Minister nie szczędził podczas 
bytności swćj w Krakowie, po jego zapewnieniu, że dla Uniwer 
sytetu naszego wszystko robić będzie, aby umożebnić dalszy jego 
rozwój, —  zbyteczną byłoby rzeczą dowodzić, że zarzut uczy­
niony mu przez Gazetę Lekarską, j ak o b y  dążył do germanizo- 
wania W szechnicy jagiellońskiej,  j e s t  bezpodstaw ny; i ten zarzut 
polega na  mylnej informacyi, ja k o b y  po śmierci śp. prof. P io ­
trowskiego chciał obdarzyć nas Niemcem. Znając ja k  najdok ła­
dniej tok sprawy, zapewniamy, że o kandydacie  Niemcu wówczas 
również mowy nie było, jakko lw iek  pewien kandyda t wiedeński 
byłby był gotów podjąć się zadania  studyjow ania ję zy ka  pol­
skiego w Krakowie.

* P. Minister Oświecenia zatwierdził uchwałę W ydziału,

nada jącą  Drowi Rudolfowi T r  z e b i c k  y e m i i , łrnu  asystentowi, 
a obecnie zastępczo kierującemu klin iką  chirurgiczną, veniam 
legendi z chirurgii .

* P. P rezes  M a j e r  powrócił już  z W arszawy, dokąd udał 
się był w towarzystwie docenta G r a b o w s k i e g o ,  celem zwie­
dzenia wystawy higijenicznej.

* W  K r y n i c y  było dotąd gości 81, w C i e p l i c a c h  
czeskich 1725.

* W iedeń. Śledztwo, przeprowadzone w szpitalu powsze­
chnym skutkiem zarzutów podniesionych w Radzie państwa przez 

jednego  z postów, nic  zdołało dostarczyć dowodu, jakoby te za­
rzuty były uzasadnione należycie.

* Paryż- N a posiedzeniu Tow. anatomicznego w rl. 10 bm. 
odbytem Dr. P r u s  z K rak ow a  mial drugi w ykład  o zmianach 
wątroby pod wpływem drażnienia środkami termicznemi i che- 
micznemi ze szezególniejszem uwzględnieniem karyokinezy  i o ka- 
ryokinezie w komórkach wątrobowych w ziarnieniu przerostowem 
wątroby. Rzecz objaśnił odpowiedniemi p repara tam i m ikrosko­
powemu

* W iadom ości un iw ers y tec k ie .  Budapeszt. Dr. Akos 
A z a r y  habilitował się jak o  docent epizooc.yologii. — B erl in .  
Rząd zamierza urządzić tu d rugą  katedrę  anatomii opisowej. —  
A lg ie r.  Dyrektorem kliniki lekarskiej mianowany został Dr. 
C o c h e z .  —  Genua. Prof. B r i g i d i  z Modeny powołany został 
j ak o  profesor anatomii patologicznej. —  M o n tp e ll ie r .  Katedrę 
anatomii patologicznej otrzymał Dr. K i e  n e r .  — P etersburg .  
K atedrę  anatomii opisowśj po Gruberze otrzymać ma prosektor 
jego Dr. T  a r n e c k  i.

* O d zn aczen ia .  Starszy  lekarz sztabowy Dr. N e u d o r f e r  
przeniesiony w stan spoczynku otrzymał wyraz zadow olenia  ce­
sarskiego i cha rak te r  jeneralnego lekarza  sztabu.

Artykuły orygin. mieszczące się w czasopismach lek. polskich.
W Medycynie Nr. 2 4 :  G o l d f l a m a :  O t. zw. rozsiane® 

zapaleniu nerwów (c. d .) ;  T e t z a :  Cierpienie skóry  głowy w p o ­
staci mięsakowatych tworów. —  W Gazecie Lekarskiej Nr. 24 : 
H e r y n g a :  O chirurgicznem leczeniu suchot krtani i ich wyle- 
czalności (e. d .);  G a r b o w e  k i e g o :  Uwagi o mięsieniu.

Redakcyja otrzymała:
Dr. Karol SZAD EK : O pierzchnicach czerwonych koriczystych 

(Odbitka z Gazety Lek. 1887) in 8vo str. 10.
T EN Ż E : Karbolan rtęci i zastósowanie jego w przymiocie 

(Odbitka z Gazdy Lek. 1887) in 8vo str. 15.
Dr. DOB1ESZEWSK1: Sur le traitement des hemorrhagies pas 

sives par les sources de Marienbad. (Odbitka z Hullet de Therap. 1887) 
in 8vo str. 11.

horespontłencfjjfi Retlakeyi i Atlminisłracyi.
Or. S. W Moh. Elektrody dyfuzyjne w yrab ia  Emil P re y e r  

w Krakowie, mechanik i elektrotechnik. N a  drug ie  py tan ie  od ­
pow iadam y: nie j e s t  racyjonalnem.

T o w a rzy s tw o  le k a rs k ie  k ra k o w s k ie  odbędzie we środę 
d. 22 bm. o godzinie 6ej w  sali A ka d em ii  um ieję tności po­
siedzenie zwyczajne, na którem prof. C y b u l s k i  dokończy 
wykładu u hypnotyzuiie.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. L. Bluilienstok.

L. 405 .  KONKURS,
Gmina król. wolu. m iasta  Mikołajowa w powiecie Źyda- 

czowskim rozpisuje niniejszem konkurs  na opróżnioną posadę 
lekarza  miejskiego, w którejto  miejscowości j e s t  także  siedziba 
c. k. Sądu powiatowego.

Z tą  posadą, k tó ra  nadaną  zostanie p row izorycznie ,  p o łą ­
czoną j e s t  p łaca rocznych 8 00  złr. a. w., tudzież dochody 
z oględzin bydła  na rzeż przeznaczonego. Pp. Drowie wszech 
nauk  lekarskich o trzymają pierwszeństwo.

Podania  należycie udokum entowane należy wnieść do tu ­
tejszej Zwierzchności miejskiej do 25 Czerwca 1887.

W  Mikołajowie dnia 19 Maja 1887.
Mielldcwicz.
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KONRIRS.
W  celu uzyskania<i posady lekarza  miejskiego w Żmigrodzie 

Ti rem uneracy ją  do nowego roku 1888 150 z ł r , prócz ubocznych 
dochoddw, zsLś od nowego roku ISS1̂  rocznej rem uneracyi 200  
złr. prócz dochodów, któi f̂e sk ładać  sic hędą, a to :  oględziny 
zmarłych, oględziny bydła  na rzeź przeznaczonego, połowa do­
chodu w czasie ja rm arków  i dochód z komisyj sgdowo-lekarskich. 
U biegający się o tę posadę ma b y & d o k t ó r  wszach nauk le k a r ­
skich —  termin do dnia  ostatniego czerwca 1887 r., wnieść n a ­
leży na  ręce N aczeln ika  gminy.

żm igród  d. 6 czerwca 1887. M ycskowski
naczelnik głniny.

i ®
j o r d y i 

I „ E t

N r* A - d » m  S o I o w m J  |
(lekarz chorób kobiecych) ł 

u i je  p o d c z a s  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o  i
w  F r m i c e n s b a d z i e  j

l g l i s o Ł e r  — K u l m e r s t r .  \~ ^  ^  ^  ^  ^ _ ^  ^  ^  ^  ^  ^  _____^  ^

I t s i i l l  w it ®
o rd y n o w a ć  b ed z ie  w  R ezo n ie  b ie ż ą c y m

V  I W O N I C Z U
(D u m  Ź r ó d ło w y ) .

11

L I
p o p rz e d n ie

f f l l
li j a k o  u rzę d ó w )  

na

w  D r. E . S P IE L M A N N
Z W I E D N I A

J. J  j e s t  c z y n n n y m  j a k  w  la ta c h  

le k a r z  zd ro jo w y  w  L u b a e z o w ie a o h  
M o raw ie .

'Dr.
or

D

Tomasz Zaremba
iyncwać bądzie podczas sezonu kąpielowego

r S Z C 3 5 A W I I C 1
om Y/go Radcy Dra Trembeckiego.

® P

W
M ieszk a

G B iS ili m a m
p rze z  ca ły  sezon ordynuje

r K A R L S B A D Z I E .
, j a k  la t  p o p rz e d n ic h ,  Krmtscjasse. Insęl BMgen.

Dr. Stanisław Sulikowski
o rd y n o w a ć  b ęd z ie  w  ty m  r o k u  p o d c z a s  sezon u  t a k  j a k  

w  la ta c h  p o p rz e d n ic h

w  C Ł E I C H f f i H B E R  U H .

D1 L. ST. KOSSAK
b. asys ten t Uniw. Jagiell .  i lekarz  pow szedniego szpita la  w K ra­
kowie, ordynuje w chorobach w e n e r y c z n y c h  i s k W r u y c h  

we L w o w i e  ul. Batorego (dawniej Halicka) Nr. 11.

Docent Dr. St. Smoleński
ordynuje Jak dawniej

W lA W ilS l-
na Slązku a/usti\

Dr. Lesław Gluziński
b. asystent Uniw. Jagiell.

o rd y n u je  j a k  la t  p o p rz e d n ic h  p rz e z  p rzeciąg ' s ezo nu  
. k ą p ie lo w e g o

W  a € M W S I C Y .

D' 7 , D 0 B IH S Z E W S K 1
p r a k t y k u j e

w MARYJENBADZIE
OD 1 I D A  DO

Vi 11 a D o b i e s z f i w . s k i .

w M E R A H I E
_ OD 15 M l i l lW A  DO 1 MAJA
I~Ial3s km Tire i ■strasse 4 8 .

rr u zm m z  i&oesii
o r d y n o w a ć  b ęd z ie  p o d c z a s  te g o r o c z n fg H  sezonn

jako lekarz zakładow y
W  k e g i e s ¥ # w «i e .

Dr. JOZEE KOŁACZKOWSKI
b. asys ten t  Uniwers. Jagiellońskiego 

ordynuje juk zwykle przez cały sezon kąpielowy

w  & z e z m e n i e y

(w w ili własnej na Miedziusiu).

Dr. JAN PICEK
lekarz zdrojowy,

c. k. p razk icgd  W ydziału lekarsk iego  
ordynuje

w Ł l I A C ? l © l f l 6 1 6 1  (na  M oraw ie)

Docent Dr. A. WARS
ordynować będzie począwszy od 15 Czerwca r. b.

W KRiYlsriOY'.

W 1 M II4  IM f it M
ordynuje jak lat poprzednich

w  M a r y j e u b a d z i e
M ie s z k a :  N phrgąs^. Yttlat L issa .

Dr, Roman Sondermayer
operator kliniki chirurgicznej w Krakowie 

ordynować będzie od połowy Czerwca r. b. 
W  I W O ł T I O S U .

Dr. I Ł i  RflSŚiUŁ
b. asys ten t  kliniki położn. ginek. Uniw. Jag. i sekundary jusz  

szpita la  powszechnego w Krakowie*

ordynować będzie podczas sezonu tegorocznego

w e  F r a o c e n s b a t i z l c
K A R L S S T R A S S E .  jja -O Ł X D E J^rE K , S T E R N . 11
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Dr. Mieczysław Kittel
ordynuje jak  Jat poprzednich od 10 maja do 20 września

F 1 A 1 € E 1 § B A D ^ I E
Neugasse. Schwarzes Ross.

Podczas sezonu zimowego w Meranie.
n a tu ra ln a  w oda m in e ra ln a  w  a r s e u  i ż e l a z o  za ­
so b n a  (rozbiór p ro f. L u d w i k a  B a r t  h a  W iedeń) 
z s iln ćn i d z ia łan iem  leczniczem  w o s ł a b i C l i i l l ,  

i  l i i o d o k r o w n o ś c i ,  n e r w o w o ś c i ,  c h o r o b a c h  
i  k i w i  i  s k ó r y .  n i e p r a w i d ł o w o ś c i a c h  m i e ­

s i ą c z k i  i t, d,* S k ła d y  w a p te k a c h  i sk ład ach  
! w ód m in e ra ln y ch . W o d a  świeżego nap e łn ien ia  

w ap tece  W iszn iew sk iego  w K rakow ie

asa Ś l a z  ku .
Stacyja kolei (2 godzin od Wrocławia) 407 metrów nad 

poziom morza: umiarkowany klimat górski, miejscowość w y ­
ró ż n ia ją c a  się p rzez  p ie rw s zo rzęd n y  zdrój a lk a l iczn y ,  przez 
z a k ła d  źętyczn y  (żętyca krowia, kozia, owcza, względnie mleko 
ośle) ciągle i skutecznie usiłująca przez powiększenie i upię­
kszenie spacerów, ła z ie n e k ,  mieszkań odpowiedzieć wszelkim 
wymaganiom. Co do skutku leczniczego, to tenże uznany 
w cierpieniach krtan i ,  płuc i żo łą d k a ,  w  zo łzach ,  c ie rp ie ­
n iach n e re k  i pęcherza, dnie i do leg liw ościach  k r w a w n ic o -  
wych, szczególniej odpowiednim jest zdrój ten dla n iedokre-  
w n ych  i ozdro w ień c ó w . Ulubiona pora wiosenna i jesienna. 
Rozsełka od dawna uznanego „ O b e r b r r r n n e n ” przez 
pp. F u rb ac h  i S tr ie b o l l  w O b e r -S a lz b ru n n .  Wiadomość co 
do mieszkań

w książęcej inspekcyi zdrojowej.

..14 <kii  i “” w k s iąż . zak ład z ie  żę ty ezu y m  p rz y ­
rz ąd za n y  p rzez  ap ro b o w an eg o  a p te k a rz a  pod szcze­
g ó ln y m  nadzorem  je d n e g o  z le k a rz y  zdro jow ych.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

B Y S T H A  pod BIELSKIEM
(Ś  ■ ą  /. li a u § i  r.)

stacyja kolei B i e l s k o - Ż y w i e c k i e j  
otwarty  z dniem 15 maj a.

Leczenie wszystkiemu środkami wodoleczniczemi, mięsieneim 
i elektrycznością.

Lekarz zakładowy Dr. H E N R Y K  H ALS K I.

Zakład  zdrojowo - kąpielowy (w  G alicyi)
stacyja kolei „Iwonicz"

Szczawy alkal. słone — jod i brom zawierające. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

Mleko, żeutyca, inhalatoryjum.
Znakomita stacyja klimatyczne - lecznicza.

Sezon od 20 Maja do końca Września.
Lekarze: Dr. 14.1. D ębicki, Dr. 7>. Rieger. 
Prospekta i t. d. rozseła Dyrehcyja.

Pierwszy c lc. koncesyjonowany i przez T\y s . Ministerstwo 
subwencyjonowany

Z A K Ł A D  K R O W I  A A K  O W Y
pod kontrolą i nadzorem w ładz zdrowotnych

Wiedeń Alsersfrasse 1 8 .
R o zse łk a  cod zien na  św ieżej krow iank i  

pod gw ara n cy ją  przyjęcia  się.
H A .A T ,  lekarz.

K ro w ia n ka  do szc zep ie n ia  dw óch d z iec i  w y s ta r c z a ją c a  I z ł r ,

ly lk o  szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od na­
turalnej ospy i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia 
limfą z dzieci zbieraną, często się pojawiają.

D a w n o uznana naturalna przeczyszczająca

W  O  O  A
c i s z k a  J ó z e f a  go r z ka
w yborna  przez §wc ła g o d n ie  roz- 
w alsiiające a s iln ie  p rzeczyszcza ­

jące  d z ia ła n ie
[zawiera w 100 grm. siarkanów 47-9 chlorku magnu 
1'8, dwu węglanu sodowego 12. — Na składzie we 
wszystkich składach wód mineralnych; uprasza się 
j'ednak Panów Lekarzy używać zawsze oznaczenia
„ F r a n c i s z k a  J ó z e f a  W o d a  g o r z k a “

Dyrekcyja rozsełki w Budapeszcie.

J A W O R Z E  ( i l r n s d o r f )
kolo Bi el ska na Śl ązku aust r .

Zakład wodoleczniczy i żętyczny uzdrowisko klimatyczne 360 
metrów nad poz. m. u stóp Beskidu śląskiego. Kąpiele igliwiowe 
i inne. Kuracyja mleczna, kefir, mięsienio (masseuje), apteka za- 

. opatrzona we wszelkie wody mineralne, nowo zbudowany wodo-..
ciąg wybornćj źródlanćj wody do picia, nrzęda pocztowy i tele- 

3 graficzny, w miejscu restauraeyja zakładowa w własnym zarządzie 
i t. d. Pora kąpielowa od 1 maja do końca września. Lekarz 
zakładowy I)r. S t. S m o l e ń s k i ,  docent Uniw. Jag. Zgłoszenia 

) przyjmuje Inspekcyja kąpielowa w Jaworzu (Erusdorf) koło 
Bielska na plasku austr.

ZDR OJO W ISK O  S 0 L A N K 0 W 0  -  BO R O W IN O W E I ZAK ŁAD HYDRO PATYCZNY

fundacyja dla wdów i sierót po lekarzach galicyjskich
otw arty  od l5go m a ja .

Położenie podgórskie zdrowe, urządzenie wygodne, kuchnia 
doborowa.

K ąpie le  słonecKiie (Sonnenbader).
Stacyja kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. — Zgło 

szenia przyjmuje i objaśnień udziela
D r. A le k sa n d e r  M ed teey

lekarz kierujący'.

Iszy KONCESYJONOWANY

Z A K Ł A D  K R O W I A N K O W Y
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. Kubickiego
Weterynarza miejskiego i docenta Weterynaryi poleca zawsze

Św i e ż ą  i p eweą  k e o w i a e k ę
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioli na 8 —10 pustułek 1 Złr.
Lwów. — Ulica Batorego 7 (dawniej Halicka).

Skład we Lwowie w aptekach pp. P i p e s a ,  Mi  k o l a s  z a 
i K o c h a n o w s k i e g o ,  w Krakowie w aptece p. R e d y k  a, 

S i e d l e c k i e g o  i T r a n c z y ń s  k i e g o .
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I k r aID™ ANJELA ZAKŁAD WODOLECZNICZYk
w Zuckmantel (Ś lą zk  austryjacki)

w najpyszniejszew położeniu górskióm tuż przy milowych la- j 
sach. Najsumienniejszy nadzór lecz .iezy przy najstaranniejszćm 

8 zaopatrzeniu. Leczenie dyjetetyczne, elektroterapija, mięsienie, K 
*" kąpiele elektryczne. 1,1

K R O W I A  N  K  Ę
rozseła  przez W ys.  c. k. N amiestn ictwo we Lwowie konces. 
Z a k ła d  K ro w ia n k o ic y  J ó z e fa  F r e y s in g e r a  te Li.sk te
fiole w ysta rcza jącą  do zaszczepienia 2ch dzieci po 60  cnt , a  15 cnt. 
na  porto przy nadesłaniu  należytości franko lub za pobraniem. 
S kład  w ap tekach p. W i s z n i e w s k i e g o  w Krakowie, p. M a ń ­
k o w s k i e g o  w Przem yślu  i p. W. L a n d e s b e r g a  w Brodach.

SUMA filii OPAT
a p ro b o w a n a  p rz e z  K ra k o w s k ie  T o w a r z y s tw o  L e k a rs k ie  pod kontro lą  Komisyi p rz e m y s ło w e j  tegoż T o w a r z y s tw a

poleca
W atę czystą Bnmsa, waty i gazy impreguowaue, wszelkie opaski, kalikot, mul odtłuszczony, organtynę i inne do <

opatrunków potrzebne artykuły.
Dobroć mych przetworów i p rzys tępna  ich cena ośm ielają  mię upraszać  wszystkich Panów L ekarzy  o łaskaw e '• 

popieran ie  p ierwszego podobnego w k ra ju  przemysłu. ‘ z  3zacuukiem

M . L .  D O B R O W O L S K I  \
Ul. Kurniki 7. >

R A W S K I
Zakład leczniczy kąpielowy, — racyjonalna hydroterapija, — wielki gabinet elektryczny, -  dyjetetyczne żywienie,— gimnastyka, niassaż 

leczenie mlekiem, kumysem, kefirem, wszelkie wody i kąpiele mineralne, kąpiele rzeczne, wielkie spacery w pięknych ogrodach i lesie, 
ścisły internat i eksternat, orkiestra, letnie mieszkania, poczta codziennie, telegraf, ceny zniżone, komnnikaeyja z Warszawy przez Grójec 
karetami pocztowemi i zakładowemi lub kol. żel. Warsz. Wied. przez Skierniewice, a Iwanogr. Dąbr. przez Opoczno.

Lekarz naczelny i właściciel Jan B i e l i ń s k i .  Lekarz ordynujący Leon R z e c z n i o w a  k i  (choroby nerwowe i elektryczność) 
Lekarz domowy zakładu Stanisław N i e d z i e l s k i .  Konsultant sezonowy Dr. Med. I. P a w i ń s k i  (choroby płuc i serca) dojeżdża z Warszawy 
peryjodycznie w dnie oznaczone.

Objaśnienia w Aptece Kucharzewshiego Miodowa 4, lub na miejscu w Zarządzie Zakładu.

i

Ż E G I E S T Ó W
Z a k ła d  z d ro jo w e -k ą p ie lo w y , k lim a ty c zn y , ż ę ty c z n y  i kum ysow y

położony w uroczej górzystćj dolinie otwartej li tylko ku południowi, odznaczający się niezwykle czystem górskiem powietrzem 
Z D B Ó J  N A J S I L N I E J S Z E J  S Z C Z A W Y  Ż E L E Z I S T E J

zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych.
Zakład posiada blizko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z uroczym widokiem na dolinę Popradn, dwie pierwszo­

rzędne restauracyje, dwie piękno sale balowe w Domu zdrojowym i Hotelu, kryty chodnik, czytelnię czasopism, muzykę miejscową, zebrania 
tygodniowe, wycieczki w urocze okolice.

W  roku bieżącym oddane zostaną do użytku publicznego
r w  « ® e  ł  m. tac ca. m-z ume Bte. m

z wszelkim komfortem według zasad współczesnej balnotechniki urządzone, kąpiele mineralno-gazowe silniejsze niź w innych pokrewnych 
zakładach krajowych i zagranicznych w e d łu g  u le p szo n e j m e to d y  S c h w a r z a ,  kąpiele borowinowe znakomite i nadzwyczaj skuteczne 
kąpiele w Popradzie równające się kąpielom morskim.

Pora zdrojowa trwa od I Czerwca do końca Wrześisia.
L e k a rz  ordynujący Dr. K A Z IM IE R Z  ZGÓRSKI.

Stacyja kolei Tarnowsko - Leluehowskićj (przystanek) poczta i telegraf w Zakładzie.
Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wody i mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie interesu Zakładu załatwia

F ra n c isze k  tie d e ł  
Kurator Zakładu.

t Z A K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  W O D  S Z T I T C Z N Y C H  M I N E R A L N V C H C

WODĘ SODOWĄ HIGUENICZNĄ  

WODĘ SODOWĄ KW AŚNĄ LECZNICZĄ
m o c n i e j s z ą  i  s ł a b s z a ,

z polecenia i według wskazówek Szan. Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wyrabia i rozsyła, pierwszą
w syfonach i flaszkach, druga tylko we flaszkach.

K . R Ż Ą C A  i C II M l R S  K I
w Krakowie. 3

m lm k - - —

GrUB. PIOTRKO WSKA IFOW.

Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell., pod zarządem Anatola Maryjami Kosterkiewicza.


